
T¥r B O I We Lwowie. Niedziela dnia 21. Grudnia 1873. R o k  X II
Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświątecznych.
Przedpłata wynosi: 

MIEJSCOWA kwartalnie . 3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . 1 „ 80 „

Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem • 5 złr. — et. 
do Prus i Rzeszy niemiec. 3 tal. 16sgr.
„ Szwecji i Danji . . . 6 „ ------
„ F r a n c j i ....................... 21 franków
„ Anglii Belgii i Turcji . 15 „
„ Włoch i ks. Naddun. . 13 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują1
We LWOWIE: Bióro udiainlstracji „Gazety Narodo­

wej* przy ulicy Sobieskiego pod liczbą Ul. (dawniej 
nowa liczba 201). A j e n c j a  d z i e n n i k ó w

P i ą t k o w s k i e g o  » r , tf. plac katedralny. W KRA­
KOWIE: KalęgarnU Józefa Czecha w ryuku. V» PARh- 
Zll, na całą Francją i Anglię jędrnie pan putkowulh 
Racakowski, ruo do bea«x arts 10. W W1EHNU1: p. 
Haaeensteiu et Yogler, ur. t(). Wahlfiacliga- o . A. 
Oupelik W ollzeile JI9. W FRANKFURCIE : nad Moucrn 
i Hamburgu: p Haasenstein et Yogler.

O g ło s z e n ia  przyjmuję się za oplata G 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowoj 
30 ct. za każdorazowe umieszczenie.

Listy reklamacyjne nieopieczętowune nie 
ulegają frankowaniu.

Manuskryptu drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszczono.

O d  a d m i n i s t r a c j i .
Ze zbliżającym się końcem roku 

1873 zapraszamy szanownych prenumera­
torów naszych do wszesnego odnowienia 
prenumeraty na rok przyszły 1874.

Cena prenumeraty na Gazetę Na­
rodową pozostaje ta, sama, t. j . : 
z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  wraz z „Ty­

godnikiem Niedzielnym 
rocznie . . 20 złr. — ct.
półrocznie . . 10 „ — „
kwartalnie . 5 „ — „
miesięcznie . 1 „ 70 „

W m ie js c u  bez „Tygodnika Nie- 
dziełnego“ wynosi prenumerata:

rocznie 15 zlr. — ct
półrocznie . 7 V 50 „
kwartalnie . 3 n 75 „
miesięcznio 1 n 30 „

Lw ów  d. 21. grudnia.

(Sprawy bieżące. — Węgry a „stronni­
ctwo rządu silnego.“ — Oszczędność a mi­
nister wojny.)

„Trzeba bajecznego szczęścia, jakie 
od dwóch lat towarzyszy nieustannie ga­
binetowi, aby wniosek ks. Czartoryskiego 
takie znalazł załatwienie" — t. j. aby go 
nawet nie pozwolono odesłać do komisji. 
Tak charakteryzuje nieministerjalny wie­
deński korespondent, Czasu dotyczącą u- 
ehwałę sejmu galicyjskiego, a podobno do- 
bitniejszem potępienie jej być nie może. 
Nawet Cfccts jest oburzony, albo udaje obu­
rzonego, i powiada, że godność sejmu po­
szłaby w niwec, gdyby tego „milczenia" 
co do naruszonych praw kraju nie prze­
rwano. Czas dosadnie się przyczynił do. 
tego „milczenia"; ciekawismy, czy i jakie- 
mi sposobami zeclice mameluków nakłonić 
do przerwania „milczenia".

Skutkiem owej uchwały Pressy i 
Blatty traktują Polaków jako miłych odtąd 
towarzyszy w centralizmie; ale uszanowa­
nie ich dla nas z kretesem upadło. Jesteś­
my u nich obecnie w wielkich laskach, jak 
pewnego rodzaju kobietki u pewnego ro­
dzaju młodzieży pozłacanej, — i jeżeli że- 
chcemy przecie stanąć kiedy o sobie, prze­
ciw centralizmowi, to nas wyrzucą pogardą 
okrytych. „Polacy będą nam wdzięczni, bo 
odtąd mogą się zająć szczerze sprawami, 
porzuciwszy wszelkie mrzonki prawno-po- 
lityczne." A te „mrzonki" to — obrona 
właściwości naszych narodowych. „Teraz 
i Czesi muszą pójść tam, gdzie Polacy!"— 
dodają Pressy i Blatty, jak gdybyśmy nie 
dość na siebie samych już zw alili!

A Stary Frmdbl. dodaje: „Po takiej 
klęsce akcji federalnej nie można już być 
niepewnym co do losu, jaki w Izbie po­
słów spotka wniosek lir. Hohenwarta. Bo 
i dlaczegóż miałaby centralistyczna więk­
szość Izby posłów, delikatniej postępywać 
z tym wnioskiem, niż „z podobnemi wnio­
skami sejmy postępują." — A wniosek ten

Przegląd teatralny.
(„Przeor Paulinów" — „Nowa Magdalena").

Dramat Saktowy z prologiem napisa­
ny wierszem przez Juliana z Poradowa 
p. t. „Przeor Paulinów", któryśmy oglą­
dali już dwukrotnie w ubiegłym tygodniu 
(d. 17. i 19. b. m.), należy do szeregu l i­
tworów, które uchylają się z pod ostrza 
krytycznego skalpelu, które, będąc wy­
pływem gorącego uczucia, przemawiają 
tylko do serca, a jeżeli nie obrażają przy­
tem dobrego smaku i nie rażą brutalną 
niedorzecznością, zrobiły swoje i mają 
p ra w o  do bytu na scenie. Tak i „Przeor 
Paulinów" poruszył w nas wszystkie stró-, 
ny uczuciowe, przesunął nam przed ocza­
mi w kalejdoskopowem zestawieniu kil­
ka scen wspaniałego, moralnego i dziejo­
wego znaczenia, kilka postaci wysokiej 
miary, w jakie obfitowała nasza przeszłość, 
a nie obraził w niczem pospolitego smaku 
estetycznego; rozrzewnił i wzruszył, dał 
wyobraźni parę chwil poważnego nastroju 
i wyrył się tem samem głębokim śladem 
w duszy widzów. To wystarczyło tym 
razem.

Spytacie o treść „Przeora Paulinów" ? 
Pytanie płonne! Przeczytajcie parę kart 
z bistorji, a będziecie mieli dramat Julia­
na z Poradowa, nie tak poetycznym na­
kreślony językiem, ale w istocie swojej 
zarówno, a może nawet głębszy. Powiecie, 
że obrona Częstochowy przez ks. Augusty­
na Kordeckiego, opowiedziana z całą, pra­
wie naiwną wiernością podaniu dziejowe­
mu, nie może być przedmiotem dramatu; 
niema w sobie bowiem żadnego żywiołu 
iście dramatycznego. Odpowiem: bardzo 
słusznie! ale przecież utworu, o którym 
mowa, nikt nie nazwie dramatem ! A mimo 
to, któż nie powie, że jest pięknym i wznio­
słym?... Sit, ut est, aut non sit. Doprawdy 
— winą autora nie jest, że z osnowy bo­
haterskiego aktu, który się odegrał pod 
Częstochową, nie wyciosał dramatu; z t e ­

podniósł przecie, choć w dalekim polu 
myśl ugodową !

Z s e jm ó w  d. 18. h. m. są następu­
jące wiadomości:

Marszałek sejmu morawskiego otrzy­
mał telegram, że komisja ksiąg gruntowych 
sejmu dolno-austrjackiego uchwaliła, na 
rzecz Rady państwa zrzec się traktow a­
nia ustawodawczego projektu rządowego 
o księgach gruntowych; i celem jednolitego 
traktowania wzywa także sejm morawski, 
aby tak samo postąpił. Marszałek odesłał 
wezwanie do komisji.

W sejmie styryjskim będzie postawio­
ny także wniosek, alty oprócz notarjuszów 
i sądów mogły także naczelnictwa gminne 
legalizować dokumentu.

Sejm karyncki przyjął sprawozdanie 
W ydziału krajowego w sprawie utworze­
nia gmin administracyjnych.

Sejm istryjski uchwalił wezwać rząd 
do ścisłego zachowania ustawy o nadzo­
rze szkolnym.

W W ę g rz e c h  załatwienie przesilenia 
gabinetowego, które nie jest wyleczeniem, 
tylko spotęgowaniem choroby, skonstato­
waniem jej chroniczności, demoralizuje 
wszystkie sfery parlamentarne, a ogół w 
zwątpienie wprawia. Do nowego klubu cen­
trum wstąpiło, oprócz kilku zwolenników 
Lonyaya, także koło „reformy", które do­
tąd do klubu prawicy należało, dalej lir. 
Stefan Esterhazy, a br. Dezydery Pronay, 
starający się o krzesło poselskie, rozesłał 
do wyborców program, w duchu centrum 
napisany.

W kraju tymczasem odzywa się coraz 
silniej wołanie o utworzenie „stronnictwa 
silnego rządu", a Magyar Politika poświę­
ca tej sprawie szereg artykułów, podno­
szonych przez wszystkie pisma węgierskie. 
Jeden taki artykuł uspakaja obawę, że ze 
zmianą systemu w duchu konserwatywnym 
byłyby uarażonemi nabytki liberalne i u- 
stawy demokratyczne z lat ostatnich, i tak 
kończy:

„W najwyższem rozgoryczeniu woła 
zapewne nie jeden : „Dajcie nam absolu­
tyzm, byle to był absolutyzm węgierski!" 
Ale też sam tego wykrzyku ua serjo uie 
bierze, i na serjo brać nie może. Bo nikt 
nie zdoła powiedzieć, jakiemi sposobami 
mógłby teraa rządzW absolutyzm, zwła­
szcza gdy i warunkiem ugody z r. 1867 
jest, aby w obu częściach monarchii pano­
wał rząd konstytucyjny. Jeżeli my to kon­
statujemy, i niejedno pismo deakistowskie 
i opozycyjne przyznaje, że zmiana systemu 
jest niezbędną, to wiemy bardzo dobrze, 
iż pod tem nie należy rozumieć zmiany 
rządu konstytucyjnego. Czego się jednak 
kraj domaga, to reformy rządu parlamen­
tarnego, zniżenia kosztów wielkiego apa­
ratu, i aby przeceniane formy parlamentar­
ne stosowały się do celu państwowego, a 
nie były małpowaniem wzorów francuskich, 
belgijskich albo angielskich; aby główne 
statutu i regulamin obrad zmieniono tak, 
aby ustawy organiczne corychlej mogły być 
przeprowadzone; jednem słowem, zniesie­
nia nadużyć, bez zaszkodzenia rzeczy sa­
mej. Oto winniśmy zreformować cały sy­
stem ustawodawstwa parlamentarnego, aby

go materjału nie można było nic innego 
zrobić.

Dramat wymaga idei wyłącznej, je­
dnostkowej, któraby się wcieliła w jednym 
bohaterze, zapoznana lub znienawidzona 
przez ogół społeczeństwa. Uzbrojony gro­
tem tej idei bohater wydaje bój żywiołom, 
które ją  negują. Bez takich antitez nie o- 
bejdzie się żaden dramat. Są to jednak 
antitezy psychologiczne, oparte na grun­
cie o g ó ln o lu d z k im , a nie na różnicy 
n a ro d o w o ś c i. Polacy i Szwedzi w utwo­
rze Juliana z Poradowa nie są antitezami 
dramatycznemi, bo w istocie ich lu d z k ie j  
nie leży zarzewie walki, a tylko w sprze­
cznościach, że tak powiem, rasowych. Ztąd 
konflikt który się wywiązuje ze starcia 
dwóch narodów, koniecznym był tylko p o- 
1 i ty c z  n ie ; a z koniecznością polityki nie 
ma wspólnego nic dramat. Są chwile wiel­
kich extaz narodowych, w których wszy­
stko rozpłomienia się jedną wielką pożo­
gą namiętności c z y s te j  i białej, jak  go­
łąb Ducha św.; sa to chwile, gdy cały na­
ród porywa się do obrony swoich domo­
wych siedzib, swoich Bogów i Madonn, 
chwile najwyższego poświęcenia, w któ­
rych ofiarność tłumów łączy się z bez- 
względnem zaparciem jednostki, takie 
chwile rzucają blask nieśmiertelny na dzie­
je, ale nie bywają kolebką dramatów. Owa 
c z y s t a ,  p ó lb o ż a  namiętność nie jest 
namiętnością dramatyczną, lu d z k ą ;  w 
chwilach takich przycicba prywata i cel 
osobisty, ginie człowiek a występuje na­
ród. Poezja umie tylko z ludzi układać 
dramaty; aby tchnąć ducha dramatycznego 
w czyny zbiorowe narodów, pochłaniające 
jednostkę, bogdaj czyśrny nie za mali! 
Dlatego temat „Przeora Paulinów" niema 
w sobie żywiołu dramatycznego; chyba 
gdyby na tle wielkiego obrazu pomieścił 
był autor jakie czynniki wewnętrznego 
rozkładu, jakie prądy sprzeczne, niweczą­
ce wielkie usiłowanie narodu, w c ie lo n e ­
go tutaj w ks. Kordeckiego, gdyby był 
przeprowadził pasmem starć dramaty­
cznych Hieronima Radziejowskiego w jego

tym sposobem umożliwić w kraju rządy 
silne."

W innym artykule Magyar Politika 
przebiega filozofię bistorji, otl Mojżesza aż 
do zjednoczenia Niemiec i ugody austro- 
węgierskiej, aby dowieść, że „idealiści" 
mogą co najwięcej puścić w ruch idey, że 
jednak przeprowadzenie i skonsolidowanie 
odbywa się przez następców, i to w spo­
sób inny, niż się autorom marzyło. Prze­
chodzi dalej, do obecnego położenia W ę­
gier, które zowie „wielkiem kłamstwem" 
a przyczynę tego upatruje w zbyt wielkiej 
wadze, jaką twórcy ugody z r. 1867 przy­
pisywali „rządom parlamentarnym". I tak 
kończy:

„Mężowie z r. 1867 układali się z 
Austrją i Kroacją względem niezawisłości 
kraju i całości korony, i mniejsza o to, 
czy za mało czy za wiele, dość, że ustą­
pili, byle wywalczyć parlamentaryzm nie­
ograniczony, bo ten był ich ideałem. Ja k ­
żeż wymagać, aby ci mężowie poznali, że 
to właśnie z winy szorstkiego zastosowyWa­
nia parlamentaryzmu, rząd i sejm są wy­
cieńczone na siłach i bezwładnie stoją 
wobec powszechnego zamięszania? Czyż 
można się spodziewać, aby oni sami ga­
nili i zrewidowali swoje idee ulubione, i 
swojej własnej przeszłości krok za kro­
kiem się zapierali? Psychologia powiada, 
że to nieprawdopodobne, a przecież jest 
to nieodzowną premisą „rządu silnego." 
Potrzeba nam więc mężów nowych, któ­
rzy z rządem z lat 1867 do 1873 i z je ­
go rezultatami nie są solidarnie związani."

D. 16. odbyła się w Wielkim Wara- 
dzie walna narada stronnictwa lew icy; 
szczegóły jeszcze nie nadeszły.

Z Wiednia donoszą do Poster Lloyda 
że i m in is te r ju m  w sp ó ln e  zaczyna u- 
względniać krytyczność położenia finanso­
wego. Minister wojny poleci! naczelnikom 
wydziałowym swego m inisterstwa, aby 
przy ustawianiu żądań na rok 1875 ogra­
niczali się na tem, co bezwarunkowo nie­
zbędne, a każdą nadwyżkę w żądaniach 
osobno przedstawili i wyczerpująco uzasa­
dnili. Zamierzonej nadwyżki w ekstraordy- 
narjum na uzupełnienie materjału artyle- 
ryjnego minister z góry ^aniechał.

_____ j f
Petycja tak Klubu Po­

stępowego.
W imieniu tak zwanego Klubu Postę­

powego we Lwowie, który dla braku człon­
ków wcale nie istnieje, wnieśli panowie; 
W iktor Zbyszewski, Tadeusz Romanowicz, 
Ludwik Lubiński petycję do sejmu w spra­
wie reformy ustawy gminnej i powiatowej.

Reforma u nas jest wielce pożądaną 
i przeprowadzić ją  należy, jeżeli społeczeń­
stwo ma rozwijać się w warunkach sprzy­
jających wzrostowi sil, koniecznych dla 
potęgi narodu. Przeciwko więc żądaniu re­
formy nikt z obywateli życzących dobrze 
krajowi występować nie może i nie wy­
stępuje. Nie żądanie więc reformy w wspo­
mnianej petycji wywołało ogólne oburze­
nie w naszem mieście, a spodziewamy się 
także i w kraju całym, ale następujące w 
niej zawarte wnioski:

walce ze sobą i z narodem, byłby swoje­
mu obrazowi dat więcej dramatycznego 
pierwiastku. Tu jednakże i to było tru- 
dnem — bo w dramacie Juliana z Pora­
dowa, jak powiedziałem już, Polskę przed­
stawia jeden klasztor, a więc arena zacia- 
sna dla wprowadzenia różnych czynników 
dziejowego starcia, w które wchodzili kró­
lowie polski i szwedzki, Rakoczy, Moska­
le, Kozacy, możnowładzcy, szlachta itd.

Tak zatem wyjdzie na to, że temat 
„Przeora Paulinów" nie był dramatycznym; 
można było zeń utworzyć kantatę chwały 
narodowej — i to uczynił poeta w świetny 
sposób — ale nie dramat.

Źe w głównym pomyśle nie było isto­
tnej drainatyczności, czuł to dobrze sam 
autor, i dlatego wplątał pomiędzy dziejo­
wą akcję obrazu dwa epizody, dające mu 
pole do rozwinięcia pewnej charakterysty­
ki i pewnej walki uczuć. Jeden z nich — 
miłość Anny Zamojskiej i Piotra Czarnie­
ckiego, kończąca się tragiczną śmiercią 
obojga — konwencjonalny, ale z prawdzi­
wym wdziękiem przeprowadzony. Drogi, 
będący najpoetyczniejszą stroną' dramatu : 
przyjaźń Piotra z Adolfem Miillerem, sy­
nem jenerała szturmującego klasztor. Dwaj 
ci młodzieńcy zetknęli się raz w życiu, 
otworzyli sobie dusze i związali się wę­
złem dozgonnej przyjaźni. Płynie ona z je­
dnakowego uwielbienia dla świętej idei oj­
czyzny, dla wolności i bohaterstwa. Cho­
ciaż w dwóch wrogich służą obozach, wią- 
że ich cześć dla tych samych godeł, bę­
dących ideałem każdej młodzieńczej duszy. 
Piotr broni Częstochowy. Ale w klaszto­
rze są kobiety, pomiędzy niemi Anna. Piotr 
cbciałby ją  ocalić, prosi wiec Adolfa, aby 
ją  uprowadził podziemnymi lochami. Adolf 
kocha również Annę, ale poświęci się dla 
przyjaciela, uratuje mu kochankę, i mimo, 
że będzie ją  miał w mocy, nie odda jej 
szałowi własnej namiętności. 1 byłaby się 
dokonała najpiękniejsza ofiara przyjaźni, 
gdyby nie zdradziecki napad Szwedów, 
który uniemożebnia ocalenie Anny a w ser­
cu Piotra budzi podejrzenie, że to sam

„Wydziały powiatowe w ich dzisiej­
szym ustroju będą zniesione. Rada powia­
towa wybiera na trzy lata  do urzędu po­
wiatowego delegatów referentów płatnych 
k t ó r z y  pod  p r z e w o d n ic tw e m  c. k. 
s t a r o s t y  załatwiają gremialnie sprawy 
autonomiczne."

„Wydział krajowy w swym dzisiej­
szym ustroju znosi się. Sejm krajowy wy­
biera do rządu krajowego na trzy lata 
płatnych delegatów referentów, którzy 
pod p rz e w o d n ic tw e m  c. k. n a m ie s t ­
n ik a ,  załatwiają gremialnie sprawy sa­
morządu krajowego."

Nie wchodząc z czyjej inspiracji wy­
szły te wnioski, wykażemy tylko, jakie jest 
ich znaczenie.

Samorząd powiatowy i samorząd kra­
jowy to największe zdobycze osiągnięte 
przez nas od czasu zniesienia absolutyz­
mu. W zakresie tego samorządu jakkol­
wiek ścieśnionego brakiem władzy wyko­
nawczej , zdziałano już nie mało a zdzia­
łać możemy jeszcze bardzo wiele dla roz­
woju naszych narodowych i ekonomicznych 
stosunków.

Prawie stuletnia niewola pod panowa­
niem biurokracji, nbezwladniła nas zupeł­
nie, tak, iż zatarła się tradycja owego 
zmysłu do życia publicznego, ‘jakim Pola­
cy zawsze się odznaczali. Nic więc dzi­
wnego, że pierwsze kroki stawiane przez 
mis w życiu publicznem, są krokami ludzi 
długą niemocą dotkniętych. Lecz dzięki 
wytrwałej naturze i żywotności naszej, 
dziś możemy już stąpać śmielej, prowadząc 
pracę, która z czasem doprowadzić by mo­
gła do potęgi, jaką daje s a m o  d z i e 1 n y 
rozwój sił przyrodzonych. Że do tej siły 
dójść możemy z czasem, zwłaszcza jeżeli 
przeprowadzimy reformę, rzeczywiście po­
tęgującą samorząd, o tem nie wolno wąt­
pić nikomu, kto nie zatracił w sobie po­
czucia narodowego. Gdybyśmy w tym pier­
wszym okresie życia autonomicznego, nie 
zdziałali nic wcale, i w takim razie, nie- 
powiunibyśmy tracić nadziei, pomni, że jak 
w organizmie fizycznym, tak i w moralnym, 
potrzeba długiego czasu dla odzyskania 
sił utraconych. A jednak, gdy rzucimy li­
kiem na prace dokonane w tym okresie 
przez nasze władze autonomiczne, nie 
szczerze popierane przez władze rządowe, 
gdy zważymy wszystkie trudności, z ja ­
kiemi wałczyć muuiały, natenczas z otu­
chą spojrzeć możemy w przyszłość.

Wiadomości statystyczne podane nie­
dawno przez Wydział krajowy o stosun­
kach krajowych, jako też prace dokonane 
przez Wydział krajowy w ostatnich latach, 
świadczą o tem dowodnie. Prawda, że sy­
stematycznie od lat kilku starano się tę 
najwyższą władzę autonomiczną rozmaite- 
mi sposobami w opinii publicznej poniżyć, 
usiłowano udowodnić, że istnienie jej ża­
dnego krajowi nie przynosi pożytku, lecz 
były to pot,warze, któremi przygotowywano 
umysły na wnioski zawarte w petycji te­
raz do sejmu wniesionej. Dziś dopiero jest 
jawnem, dlaczego p e w n i l u d z i e  takie 
obelgi miotali na Wydział krajowy, który 
zawsze występował jako zwolennik idei 
narodowej i złożył liczne dowody swej 
użyteczności na polu ekonomicznem.

Adolf naprowadził wrogów; to doprowadza- 
do gwałtownego starcia, w którem idealny 
Szwed ginie z ręki przyjaciela, Piotra zaś 
biorą w niewolę. Z dalszych losów jego, 
splątany cli z głównym dramatem obrony 
klasztoru, których nie możemy tutaj po­
wtarzać, podnosimy jeden tylko moment, 
najdramatyczniejszy i najoryginalniejszy w 
całym utworze: moment, kiedy Piotr sta­
rego Mullera odtrąca od trumny Adolfa. 
Gdybyśmy sądzili krytycznie utwór Julja- 
na z Poradowa, owej sprzeczce przyjacie­
la z ojcem nad trumną syna przyznalibyś­
my więcej prawdziwej wartości, aniżeli ca­
łemu zresztą dramatowi.

Scharakteryzowawszy: „Przeora Pau­
linów" jako o b r a z  h i s t o r y c z n y ,  a nie 
jako dramat, zastosujemy doń takie kry- 
terja, jakie stosują się zwykle do obrazu.

Obrawszy temat, którego bohaterowie 
musieli być więcej patetyczni i szablonowi, 
chodziło o to, aby nie popaść w banalność, 
szermującą komunałami, ani ckliwość, uja­
wniającą. się przepaścistym liryzmem, tak 
właściwym każdemu bohaterowi, który się 
poświęca i ginie. Otóż za wielką zasługę 
poczytujemy poecie, że w patosie swoich 
męczenników, ginących za ojczyznę, umiał 
zachować miarę. Z całego dramatu wieje 
duch męki, spiżowy, wzniosły; rzymska 
postać x. Kordeckiego nakreślona z wielką 
godnością, koturn jego nie sztuczny, na­
tchnienie z ust jego płynące, uderza pra­
wdą, prostotą i silą; postać to treściwa i 
jędrna, patrjalchalna w staro - bebrejskim 
stylu. Kompozycja dramatu nacechowana 
szlachetnym tonyni i dobrym smakiem; że 
wprowadzając tyle ludzi i tyle ruchu na 
scenę, nie popełniono ani jediiej niedorze­
czności, to już wiele. O barwę czasu nie 
chodziło poecie, to też niema jej ani za 
tynfa. Podobnież i charaktery ociosywane 
są z grubsza. Benwenuto Cellini oburzył­
by się na ich pierwotną, ogólnikową budo­
wę, ale Michał Anioł upodobałby sobie 
Kordeckiego. Jednem słowem: „Przeor 
Paulinów" ma wysoką, n a r o d o w ą  war­
tość, kreśląc heroiczny czyn poświęcenia

W ydział krajowy wykonywa jak wia­
domo, oprócz wielu innych czynności, admi­
nistrację dróg krajowych, szpitali powsze­
chnych i fundacji stypendyjnycb. Porówna­
nie sposobu wykonywania tej administracji 
ze sposobem, jakim c. k. rząd ją  prowa­
dził, wykazuje najlepiej, czem jest, Wydział 
dla kraju.

Wiadomo naprzykład, jak c. k. rząd 
budował drogi krajowe, wiadomo również, 
że drogi te w znacznej bardzo części nie 
były budowane dla kraju lecz dla osób, 
które miały stosunki z rządem, lub też 
dla potrzeb strategicznych. Prowadzono 
niepotrzebnie drogi przez, góry i lasy, po­
mijając wsie i osady, byle je tylko skiero­
wać do majątków tych osób, dla których 
były projektowane. Budowano drogi ko­
sztem nałożonym na tych, którzy z dróg 
wcale nie korzystali; spędzano tysiące 
włościan, którzy częstokroć z głodu i z 
zimna ginęli, a budowano drogi ani dla 
włościan ani dla kraju nieużyteczne. Ina­
czej buduje drogi Wydział krajowy, pro­
wadząc je przez okolice ludne i żyzne, i 
tworząc z nich arterje, sprowadzające soki 
pożywne dla całego kraju. Nadto buduje. 
Wydział krajowy, osobliwie w ostatnim 
czasie, drogi niemal o połowę tańsze, ani­
żeli rząd i buduje je według zasad ściśle 
umiejętnych.

Tak samo uia się rzecz ze szpitalami. 
Szpitale pod zarządem Wydziału krajowe­
go są dobrze administrowane i z każdym 
rokiem widocznym jest postęp ku lepsze­
mu, tak, że zapewne w niedługim czasie 
wszystkie te zakłady przedstawiać będą 
widok, jak go już niektóre przedstawiają, 
instytucji prawdziwie wzorowych. 'Fe sa­
me szpitale za czasów rządowej admini­
stracji były jaskiniami, gdzie nieszczęśliwi 
chorzy zamiast ratunku, znajdowali obo- 
jęnośc, głód, wyziewy trojące organizm i 
owady plugawe. Dzierżawcy szpitali za 
czasów rządowej administracji, w wielu 
miejscach żydzi, robili majątki; dziś Wy­
dział krajowy, na jednej kuchni prowa­
dzonej w własnym zarządzit^ w jednym 
szpitalu oszczędza rocznie blisko trzydzie­
ści tysięcy złr. dając przytem pożywienie 
obfitsze i przepisem zdrowia odpowiednie. 
Za czasów rządowej administracji, w po­
wszechnym szpitalu lwowskim było tylko 
kilku lekarzy, którzy zaledwo na godzinę 
przyjeżdżali do szpitala i pozostawiali 
chorych nu lasce uczniów chirurgii, nie- 
mająeych częstokroć wyobrażenia o lecze­
niu. Dziś służba lekarska zorganizowaną 
została przez Wydział krajowy w sposób 
odpowiadający najlepszym urządzeniem te­
go rodzaju zagranicą.

Co do funduszów stypendyjnycb, wia­
domo, jak byty dawniej administrowane i 
że st.ypend.ja otrzymywali najczęściej sy­
nowie urzędników miłych osobom rząd re­
prezentującym, bez żadnego względu na 
zdolności i naukę uczniów. -Wydział k ra­
jowy administruje fundusze stypendyjne, 
jak się przekonać można ze sprawozdań 
sejmowi przedstawianych, z prawdzi­
wie obywatelską gorliwością a rozdaje sty- 
pendja tylko uczniom celującym naukami, 
obyczajami i bardzo ubogim, po największej 
części synom włościańskim albo synom

się. garstki patrjotów, która walczyła może 
bez nadziei, ale z ogromną miłością; czyn 
to ilrogoskazowy dla nas, którzy' z po­
gromu nie wynieśliśmy ani wiary, ani mi­
łości. Obrona Częstochowy była wielkiem 
szamotaniem się ducha z m aterią i dowio­
dła, że w takim zapasie d u c h y  zwycię­
żają. Jako utwór wyznający tę prawdę c- 
żywczą, jest. „Przeor Paulinów" utworem, 
którego nie może podziwiać, ale który musi 
u k o c h a ć  krytyk, a zanim cala publi­
czność. Dlatego sądzimy, że będzie on sta­
le świetniał w repertoarzu naszej sceny.

Przedstawienie dramatu, który wpro­
wadza ua scenę kilkadziesiąt, osób działa­
jących, odbyło się bez usterek, i mniej al­
bo więcej odpowiadało nastrojowi dzieła. 
P. Ładnowski (ks. Kordecki) odegrał z pro- 
roczem namaszczenie,m namiętnego bohate­
ra patrjotycznej cnoty; siła z prostotą i 
szlachetnością łączyły się w grze, jego w 
imponującą całość. Scena wizji w akcio 111. 
była wykonaną po mistrzowsku. Panna 
Deryng (Anna) odmalowała najpoetyczniej- 
szemi barwami swej przedziwnej palety 
tragedję dziewiczego serca, wplecioną tak 
powabnie w ponurą tragedję narodu. Pan 
Woleński (Piotr Czarniecki) nie grał od 
dwóch lat z taką miarą i takim zasobem 
szczerego uczucia. Rolę tę uważamy za 
stanowczy zwrot, w jego artystycznym za­
wodzie, zwrot, który sprowadziliśmy cią­
giem upominaniem, a który mu przywróci 
utraconą sympatję. Nawet,' p. Lucyan (A- 
dolf Milller) otrząsa się bardzo prędko z 
prowincjonalizmów; od Zamojskiego w 
„Zborowskich" do tej roli widzimy postęp 
i ślady skutecznej pracy nad sobą.' Potrze­
buje on teraz wystudiować i odmienić wy­
raz, jaki nadaje boleści, ten bowiem, któ­
rego dziś używa, jest nieprzyjemnym, i ka­
żę się domyślać raczej fizycznych bólów, 
niż cierpień serca lub duszy. Z trzeciego 
planu wydobywamy dla uziiauia i zachęty 
p. Wilczyńskiego (Miączyński) i Skalskie­
go (Stern). Panna Lewicka (Jędruś) grała 
tym razem naturalniej, niż zw ykle; zale­
camy jej pracę nad głosem. Opowiadania



ubogiej średniej klasy 1 z taką sprawie­
dliwością, że obudzą, powszechną cześć u 
tych, którzy zadali sobie trud, ażeby tej 
pracy Wydziału z blizka się przypatrzeć. 
Stypendja służyły rządowi do wytworzenia 
nowego zastępu biurokratów, Wydziałowi 
zaś krajowemu służą one do wytworzenia 
nowego zastępu obywateli.

A są to dopiero początki pracy władz 
autonomicznych, dokonanej w pierwszym 
dziesiątku lat po wiekowej prawie niewoli.

Wobec pracy tej, wobec nadziei, jaką 
ona w nas budzi, słusznem byłoby żąda­
nie podniesienia i rozszerzenia atrybucji 
tych władz a nie poddania ich, jak tego 
żąda petycja, W zawisłość od rządu. Pozór 
nadania tym władzom atrybucji wykonaw­
czych, służy petentom za powód ich żąda­
nia. .leżeli jednak zwrócimy uwagę, że żą­
dane połączenie władz autonomicznych z 
rządowemi, przez postawienie urzędników 
nie odpowiedzialnych przed sejmem na 
czele pierwszych, jest zupełnem zniesie­
niem autonomii powiatowej i krajowej, 
zdobytej takim trudem i poświęceniem; je­
żeli dalej zwrócimy uwagę, że zniesienie 
tej autonomii rzuca kraj napowrót w ot­
chłań biurokratycznego centralizmu, które­
go zgubnych skutków doświadczał nasz 
kraj przez długie lata — to powód taki 
wydać się musi każdemu człowiekowi my­
ślącemu pułapką niezręcznie postawioną 
w tym celu, ażeby przez nią kraj znowuż 
oddać w ręce, które go krępowały przez 
wiek cały. Jeżeli władze autonomiczne 
mają pozyskać atrybucje wykonawcze w 
warunkach takiego połączenia, znoszącego 
samorząd, lepiej ażeby jak dotąd, wcale 
ich nie miały.

Czyż petenci mniemają, że kraj dobro­
wolnie wyda sobie świadectwo nieudolności 
do samorządu, zrzeknie się przyszłości i 
postąpi tak, jak tego sobie życzą centra- 
liści i życzą sobie także moskalofile, zasia­
dający w sejmie galicyjskim, którzy ró­
wnież żądają zniesienia Wydziału krajo­
wego i Rad powiatowych jako przybytków 
idei narodowej ? Czyż mniemają, że za po­
zorami, którymi osłonili swoje żądania, nie- 
dopatrzy nikt budzącego się i do panowa­
nia nad nami zrywającego się germanizmu? 
Czyż mniemają, że kraj do tego stopnia 
zgnuśniał i w bezczynność pogrążył się, 
że nie wyda wyroku potępienia na takie 
zamiary ?

Głosy z kraju.
Załatwienie wniosku ks. Czartoryskie­

go i towarzyszy na posiedzeniu sejmowem 
z dnia 17. b. m. wywarło na nas najprzy- 
krzejsze wrażenie.

Mogliśmy dopuszczać, iż wniosek ten, 
powierzony zostanie takiej komisji, której 
głównem zadaniem byłoby podnosząc stro­
nę formalną wniosku, umotywować przej­
ście do porządku dziennego nad nim; mo­
gliśmy dopuszczać, iż elaborat odnośnej 
komisji nie doczeka się przedłożenia w peł­
nej Izbie, tej jeszcze kadencji sejmowej, 
mogliśmy powiadamy dopuszczać to wszyst­
ko, znając usposobienie pewnej części po­
słów sejmu naszego, znając nareszcie wpły­
wy w tym kierunku rozwinięte, lecz aby 
wniosek ten w pierwszem czytaniu ubito 
„zatem w zasadzie" o tern wyznajemy nie- 
śmieliśmy pomyśleć! — myśl bowiem taka 
w wyobrażeniu naszem uwłaczałaby godno­
ści i powadze sejmu naszego; byłaby na­
der smutnem przypuszczeniem, iż sejm nasz 
mógłby zaprzeć się swej przeszłości, je­
dli em słowem, odstąpić od tych wszystkich 
prawd, które tak jasno i otwarcie wypo­
wiedział w ostatnim swym adresie do Naj­
jaśniejszego pana.

Niestety stało się, cośmy przypuszczać 
nieśmieli wniosek ks. Czartoryskiego i 
towarzyszy, konstatujący naruszenie praw 
sejmowych i domagający się oświadczenia 
w tej mierze sejmu, został usunięty w 
pierwszem czytaniu, wolą 72 posłów, któ-

zaś Jędrusia o wizycie u Szwedów sfał­
szowała; cechować je powinna nie nai­
wność, ale przerażenie.

** *
Dramat 4-aktowy Karola W exla: „No­

wa Magdalena", przerobiony ze znakomi­
tego romansu Wilke Collinsa, który obiegł 
Europę, starał się być niewolniczo wier­
nym pierwowzorowi, a nawet złagodził 
jaskrawości w pomyśle i charakterystyce 
bohaterki, Mary Merrick.

Ta Mary Merrick jest kobietą upadłą, 
którą nędza i niesłuszne posądzenie o kra­
dzież potrąciły w zwykłą kolej występku, 
wiodącego do domu poprawy. Mimo to wy­
stępek nie stał się dla niej potrzebą, ani 
rozkoszą; czuje ona dobrze wstrętny po­
ziom, na którym stanęła, i jak  wiosenny 
kwiatek do słońca, tak ona wzdycha do 
cnoty. W każdym jednak razie jest kobie­
tą, nad którą społeczeństwo złamało laskę 
potępienia. Autorowi chodziło o to, ażeby 
pokazać, że prawdziwa skrucha m oże być 
okupem za upadek. Potrzeba jednak prze­
być szereg upokorzeń, potrzeba samemu 
zadać sobie szereg ciosów, potrzeba wy­
znać przed ludźmi występek, a nie łudzić 
ich fajerwerkami przybranej cnoty, potrze­
ba dojść aż do kresu poniżenia siebie, a 
wtedy złożywszy tyle ofiar na pokutniczym 
ołtarzu, można prosić o przebaczenie u 
społeczności. K o b ie ta  n ie  u p a d ła  zu­
p e łn ie , d o p ó k i w y z n a je  i c ie rp i.

Mary Merrick weszła do domu zacnej 
lady Janet pod przybranem nazwiskiem 
Gracyi Roseberry, która w jej oczach zgi­
nęła od kuli pruskiej na jednem z pobo­
jowisk r. 1870. Merrick zmieniwszy na­
zwisko , chciałaby zapomnieć o swej 
przeszłości, a odżyć samą cnotą. Pozyskuje 
mi łość całego domu i młodego Holmcrofta, 
jest aniołem pokoju i pocieszenia dla ro­
dziny. W tern zjawia się zjadliwa Gracja 
Roseberry, która wyleczyła się w lazare­
cie z pozornie zabójczej rany, i wpadając 
jak furja do domu lady Janet domaga się 
praw swoich, hańbi Mary Merrick bez

rzy przeciw odesłaniu go do komisji gło­
sowali, a w liczbie których znajdujemy 
prócz 43 świętojurców, żydów, i chłopów, 
znaczną ilość urzędników i ludzi zależ­
nych, zatem zaledwie dziesięciu posłów 
polskich, mających stanowisko zupełnie nie­
zawisłe.

Cokolwiek bądź na obronę postępowa­
nia swego powyżsi posłowie przytoczą:

czy to, że wniosek ks. Czartoryskie­
go był nie koleżańsko postawiony, lub w 
formie swej niedogodny i niestosowny;

czy, że sprawa bezpośrednich ‘wybo­
rów stanowczo rozstrzygniętą została przez 
uchwałę Rady państwa, opatrzoną w sank­
cję korony, a przeto w obec dokonanego 
faktu wszelkie rekursa i zastrzeżenia by­
łyby reklamą, kompromitującą i bezowo­
cną; ba nawet pociągającą za sobą możli­
wość rozwiązania sejmu;

czy w końcu, że stanowisko przez 
nich zajęte w tej sprawie, było wynikiem 
głębokich ich przekonań.

W szystkie te argumenta, nieuwolnią 
ich, od najsłuszniejszego zarzu tu :

„że logikę, konsekwentne postępowa­
nie a nawet powagę i godność sejmu, pod­
porządkowują swemu tradycjonalnemu u- 
porowi;

że zajęte przez nich stanowisko, nie 
jest niczem innem, jak  korzeniem się przed 
władzą, w obszerniejszem zrozumieniu, u- 
padkiem moralnym, że następnie panowie 
ci niechcieli lub nie mogli zrozumieć, iż 
sejm nie może milczeć, gdy prawa przy­
znane mu dyplomem październikowym i 
statutem, zatem aktami najwyżej stojący­
mi w historji dzisiejszego konstytucjona­
lizmu austrjackiego—samowolnie bez odwo­
łania się do niego, jako władzy kompeten­
tnej, odebrane mu zostały;

że w końcu panowie ci drżą na myśl, 
ażeby mandaty poselskie, które znaczna 
część z nich od pierwszej chwili dzisiej­
szego konstytucjonalizmu bezczynnie i z 
wszelkiem zapoznaniem obowiązków posel­
skich dzierży, w razie rozwiązania sejmu 
innym powierzone nie były.

W szystkie te zarzuty mają tern racjo- 
najniejszą podstawę, gdy przypomniemy 
sobie nazwiska tych kilku posłów, którzy 
w czasie sesji sejmowej w roku 1869, 
wbrew ówczesnym zapatrywaniom koła po­
selskiego w sejmie, mandaty swe do Rady 
państwa zatrzym ali!

Gdy zważymy, iż sam rząd, przepro­
wadzając bezpośrednie wybory, usiłował 
tym, jako naruszającym atiybucję sejmów 
krajowych, nadać podstawę prawną, uspra­
wiedliwiał je udziałem przy odnośnej u- 
chwale wszystkich reprezentantów sejmów, 
a przeto niejako przez tych, jako prawnych 
zastępców sejmów, przeniósł prawa tych 
ostatnich na ogólną reprezentację państwa, 
tj. Radę państwa.

Gdy więc zważymy, że sam rząd usi­
łował usprawiedliwić prawnie swe postę­
powanie; gdy nadto niestracimy z uwagi 
stanowiska, zajętego w tej kwestji przez 
delegację polską, to uwidoczni nam się, iż 
sejm nasz miał nietylko obowiązek moral­
ny, lecz nawet podstawę prawną do o- 
świadczenia się przeciw zaprowadzeniu bez­
pośrednich wyborów bez udziału sejmu.

Sejm więc nasz przechodząc w zasa­
dzie nad wnioskiem ks. Czartoryskiego i 
towarzyszy do porządku dziennego, zrzekł 
się tern samem tych praw, które nawet 
sam rząd dzisiejszy usiłował nie lekcewa­
żyć, a których tak  stanowczo i czynnie bro­
niła delegacja nasza!

Kłam więc zadaliśmy prawdzie, bro­
nionej przez delegację naszą w Wiedniu; 
sami dobrowolnie zrzekliśmy się praw, 
które władza mogła naruszyć; lecz my 
uszanować winniśmy byli nietylko ze wzglę­
dów moralnych lecz i politycznych. W pań­
stwie austrjackim, gdzie system rządzenia 
przywiązany jest do osobistości, które je 
wykonują, gdzie upadek dzisiejszego rzą­
du o tyle jest możliwy, o ile przyjście je­
go do władzy było podobnem, bez iluzji

względu, że ona chętnie jej ustąpi. Gdyby 
Gracja miała szczyptę wyrozumienia i de­
likatności, pojęłaby, że Mary Merrick bio- 
rąc nazwisko z m a r  ł  ej Gracji i chcąc 
tym niewinnym podstępem okupić sobie 
m o ż n o ś ć  o d r o d z e n i a  s ię ,  nie po­
pełniła b e z w z g l ę d n i e  występku; ale 
mała jaszczurka pastwi się nad ofiarą, 
która pokochała wszystkich w tym domu, 
i którą wszyscy pokochali. To roznieca 
dumę niewieścią w Mary. Gracja niema 
dowodów, Mary może ją  z domu wyrzucić 
jako napastnicę. Po szeregu scen wysokie­
go interesu dramatycznego Mary potępia 
się kolejno przed wszystkimi, przed uwiel­
bianym przez siebie pastorem Julianem 
Gray, który wywiera na nią charakterem 
i wymową swą urok mistyczny, przed Ho­
racym Holmcroftem, którego kocha a któ­
rego się czuje niegodną, przed lady 
Janet, — przed sobą samą wreszcie, 
postanawiając wrócić do domu poprawy. 
Ale to właśnie zadanie własnemu sercu 
wszystkich ciosów jest expiacją za upadek. 
Lady Janet przekupuje Grację, która zrzeka 
się swoich pretensji, i nie pozwala Mary 
udać się znów na tulactwo, a szlachetny 
Julian Gray prosi ją  o rękę, gdy arysto­
kratyczny junkier Horacy, nie chciał się 
ożenić z córką występku i nędzy.

Mary Merrik należy do tych kobiet, 
które pospolita moralność, patrząca na 
f a k t  a nie na m o ty w  a, potępia, lecz któ­
re moralista o dalszym wzroku musi u- 
sprawiedliwić, zwłaszcza, jeżeli ta  kobie­
ta  dobrowolnie zada sobie tyle sztyletów. 
Nie powie on, że Mary Merrick udając sie­
bie za zmarłą Grację, upadła jeszcze głę­
biej; bo nieszkodliwą mistyfikację uzna za 
szczebel do moralnego odrodzenia się ko­
biety, zacnej w gruncie swojego charakte­
ru. Dlatego w pomyśle godzimy się z Wil­
ke Collinsem; nie jego zaś winą, że autor 
niemiecki przerabiając powieść na patety­
czny dramat, nie mógł przeoblec w dra­
matyczną formę wszystkich subtelnych 
przejść duszy, jakiemi wycieniował pier­
wotny autor swoją „Magdalenę", że nie

spodziewać się można, że wprowadzony zo­
stanie napowrót system rządzenia taki, 
który żądania i prawa dzisiejszej mniejszo­
ści w Radzie państwa uzna. Pytamy się 
więc tych panów, którzy wniosek ks. Czar­
toryskiego w zasadzie pogrzebali, czy rząd 
taki, o którym wspomnieliśmy, będzie mógł 
kraj nasz policzyć do tej mniejszości po­
krzywdzonych i oprzeć się na objawach 
jego sejmu, bronieniu nieustannem praw, 
jeżeli my sami dobrowolnie praw naszych 
nietylko niezastrzegamy, lecz nadto zrze­
kamy się ich.

Pytamy się więc tych panów, czy go­
dność,’ powagę i prawa sejmowe nie pod­
porządkowali swemu uporowi, — co wię­
cej, czy zachowywanie się ich nie jest w 
skutkach demoralizującem i rodzącem apa- 
tję w k ra ju !

W szak łatwem jest do zrozumienia, że 
nie jeden z posłów urzędników lub innych 
zawisłych, musiałby poddać się większości 
koła poselskiego, lub uznać stanowisko 
swe w sejmie przeciwne interesom kraju 
za niemożliwe, gdyby nie miał poparcia 
u posłów niezależnych, a przeto nie mógł 
zasłonić się zamiast zawisłością, przekona­
niem.

W szak łatwo pojąć, że kraj nasz, pa­
trząc na upadek moralny swoich wybrań­
ców, traci wiarę w siebie i żywotność 
własną.

Przy tern wszystkiem jednakże miej- 
my nadzieję, iż wyborcy tych posłów, któ­
rzy tak zasługują się krajowi, potrafią 
zdać sobie sprawę z ich czynów, i że po­
wołają ich do odpowiedzialności.

Zaprawdę czas ostatni, ażeby ludzie, 
kierujący się uporem i namiętnością, ustą­
pili z widowni politycznej.

Korespondencje „Gaz. Nar?4
K ijów d. 13. grudnia.

Zdziwiło nas było niepomału, że car 
wracając z Krymu do Petersburga nie po­
jechał zwykłą drogą na Kijów, ale gdzieś 
uboczem na Dubno i Łuck. Opowiadano z 
tego powodu, że car mocno chory, i chcąc 
ukryć ten wypadek, rozmyślnie większe 
miasta pomija w drodze. Tymczasem za­
gadka cala wyjaśnia się bardzo prosto, a 
wyjaśnienie to z pewnego źródła otrzy­
muję. Moskwa przygotowując się do walki 
z Austrją, wyznaczyła komisję wojskową, 
któraby zdecydowała, w jakiem miejscu 
ma być wystawiona twierdza ułatwiająca 
działanie zaczepne na Galicją. Do komisji 
tej należał i jenerał Totleben uważany w 
wojsku moskiewskiem powszechnie jako 
autorytet w sprawach fortyfikacji wszel­
kiego rodzaju. Totleben uznał za najlepszy 
punkt dla postawienia twierdzy Łuck nad 
Styrem, większość komisji wszakże nie 
chciała w tym wypadku zgodzić się z 
Totlebenem i uważała, że Dubno nad 
Ikwą wpadającą do Styru jest najdogod- 
niejszem położeniem dla oszańcowanego o- 
bozu i twierdzy. Różnicę tę zdań przed­
stawiono carowi, który postanowił w po­
wrocie swoim z Krymu obejrzeć miejsco­
wość zbadaną przaz komisje i ostatecznie 
zadecydować, w-W jre^i miejscu ma stanąć 
twierdza. Argumenta jenerała Totlebena i 
większości komisji trafiły do przekonania 
cara, i wskutek tego kazał wystawić twier­
dze i w Dubnie i w Łucku.

Wiosną już mają się rozpocząć roboty 
fortyfikacyjne. Należą one do całej sieci 
strategicznej przeciwko Galicji wymierzo­
nej. Twierdze te mają być tak urządzone, 
że szeregi wysuniętych fortów opaszą 
miasta. Brześć Litewski i cytadelę war­
szawską postanowiono również jeszcze bar­
dziej wzmocnić. W Brześciu Litewskim 
ma być wzniesiony fort Berga, i prócz 
tego rozpoczęto już roboty faszynowe, o- 
bliczone na 295.000 rb. sr.

Co tam wyrabia wasza policja ? Gorli­
wsza jest w pilnowaniu moskiewskich pa­
szportów, aniżeli same władze moskiew-

umotywował wielu zwrotów akcji, tak iż 
wydaje się ciągle, jakoby autor przepadał 
za nieprawdopodobieństwami, albo szukał 
położeń n a j t r u d n ie j s z y c h ,  podczas gdy 
ma pod ręką łatwiejsze. Ztąd płynie dalej 
niejasność charakterów i brak żywej ak­
cji. W każdym jednakże razie okupem za 
wiele niedostatków scenicznych, jest 'owe, 
bardzo głębokie i delikatnie wysnute pa­
smo przejść duszy, jakie przebywa Mary 
Merrick. Jestto jeden z najtrudniejszych 
charakterów scenicznych, jakie znam y; 
artysta bowiem intuicją cieniować musi co 
chwila ledwo rzucone szkice, uzupełniać 
niedokończone pomysły. Potrzeba być ta ­
ką mistrzynią, jaką bywa w podobnych 
razach panna Deryng, ażeby postać tę po­
wiązać jednolitą myślą, wyrozumować jej 
ciąg logiczny, uwydatnić każdą sytuację 
chwilową duszy, zamaskować tyle cierpień 
szarpiących jej łono, od prostracji podno­
sić się aż do dzikiego tryumfu (w scenie 
z Gracją Roseberry), płakać, taić uczucie, 
szydzić, i nie wiem co jeszcze! Wszystkie 
te przejścia uwydatniła panna D. z żela­
zną konsekwencją i rzadką gruntownością 
psychologiczną, a pomimo tego, że tyle 
było potrzeba wyszafować na tę rolę ro­
zumu i refleksji, umiała ją  natchnąć jesz­
cze poetyczną wonią. Mary Merrick nale­
ży do najpełniejszych, najjednolitszych i 
najwytrawniejszych kreacji panny D. Obok 
niej smutnie wyglądała Gracja. Była to 
rola niewłaściwie powierzona pani Woleń- 
skiej, która z takim wdziękiem grywa 
charaktery łagodne, liryczne albo naiwne, 
ale nie wie co zrobić ze szatańską furją. 
Pani W. nie miała ani siły ani charakte­
ru, co nie było jej winą. Piękną postać 
pastora, przyjaciela ludzkości i moralisty 
wyższego zakroju, odegrał spokojnie i 
szlachetnie p. Kwieciński, który podobno 
opuścił chwilowo naszą scenę. Palmę wie­
czoru obok panny Deryng zdobyła pani 
Aszpergerowa mistrzowskiem odegraniem 
aktu IV.

Bronisław Zawadzki.

I skie. Tu moskale dziwią się tej gorliwo­
ści i posądzają, że ma ona w tern jakiś 
własny pieniężny zysk. Kancelarje guber- 
natorskie wydają paszporty zagraniczne, 
wróconym z wygnania sześciomiesięczne, 
ale w przepisach wydrukowanych w ksią­
żeczkach paszportowycli dawanych jako 
paszporty wyraźnie jest powiedziano, że 
można za niemi bezkarnie mieszkać za 
granicą w przeciągu pięciu lat. Tymcza­
sem wasza policja zmusza wznawiać takie 
paszporty i w ten sposób ułatwia rządowi 
moskiewskiemu ściąganie podatku- Chyba 
za to bierze jakieś wynagrodzenie od urzę­
du skarbowego moskiewskiego, bo inaczej 
prawdziwie trudno wytłómaczyć zbyteczną 
jej gorliwość.

Według wykazów urzędowych, przy­
było w r. 1872 na Wołyń 1340 rodzin 
czeskich w okolice Równa i Włodzimierza 
gdzie rząd rozdaje im bezpłatnie grunta, 
Czesi jednak skarżą się mocno na władze 
moskiewskie, których ajenci obiecywali im 
złote góry pod rządem ojcowskim cara. 
Udzielono mnie nawet, jeden numer cze­
skiego pisma p. t. Pokrok (nr. 331), gdzie 
Piotr Stejskal z Trzebicza na Morawach 
przestrzega swoich rodaków aby nie spie­
szyli na W ołyń, gdzie wcale tak dobrze 
nie jest, jak  tu głoszą rozmaite obietnice. 
W ostrzeżeniu tern powiada, że warunki 
ekonomiczne nie sprzyjają wypłacaniu .się 
należytemu pracy rolniczej, a mnogość o- 
gromna żydów czyni to, że rzemiosła nie 
mogą się podnieść do tego znaczenia, ja ­
kie posiadają w zachodniej Europie. Stej­
skal powiada, że z liczby tych rodzin, co 
przybyły w 1871 r. na Wołyń, 40 doszło 
do zupełnej nędzy. Wielu straciwszy re­
sztki swego mienia na Wołyniu wraca na­
powrót do swego rodzinnego kraju.

Na Wołyniu objawił się ruch pomię­
dzy włościanami przeciwko szynkarzom i 
karczmom. Na posiedzeniu gminnem m. 
Zastawia uchwalono zawiązać towarzy­
stwo wstrzemięźliwości, do którego cała 
ludność tameczna obowiązana jest należeć. 
Wolno pić wódkę, ale nie upijać się, wol­
no pić wódkę w domu, ale nie wolno jej 
pić w szynku. Ktoby pił wódkę w szynku, 
płaci pierwszy raz kary 20 kop., drugi 
raz 40 kop., trzeci raz 80 kop., czwarty 
raz 1 rubel 60 kop.

Na zakończenie muszę dodać, że w 
ludności polskiej wzmaga się poczucie po­
trzeby pracy i wiedzy. Liczba zapisywa­
nych dzienników i pism czasowych war­
szawskich jest znaczna. Młodzież garnie 
się głównie do medycyny i nauk tech­
nicznych.

Przegląd polityczny.
Sejm pruski przystąpił d. 18. hm. do 

obrad w drugiem czytaniu nad projektem 
o ślubach cywilnych, który podaliśmy przed 
kilku dniami w korespondencji berlińskiej. 
Już w dzień przedtem przy pierwszem 
czytaniu położył minister Falk nacisk na 
położenie przymusowe, w jakie wtrąconem 
zostało państwo (!) przez opór Rzymu, a 
które zmusza je do wniesienia obowiązko­
wych ślubów  cywilnych. O p ó r wywołał' w 
Izbie paragraf, który pozwala, aby i du­
chowni mogli prowadzić księgi cywilne. — 
Żywioły liberalne oburzają się tern i dla­
tego przyjęła Izba deputowanych wniosek 
Richtera, odrzucający danie bezwzględne­
go pozwolenia rządowi do obsadzania po­
sad urzędników cywilnych duchownymi. 
Wniosek Richtera orzeka, iż w takim ra­
zie duchowni muszą postarać się wprzódy 
o uzyskanie charakteru urzędników cy­
wilnych.

Podobny duch, co z tego projektu, wie- 
je również z najnowszych uchwał szwaj­
carskiej Rady stanów, która podobnie, jak 
dawniej Rada narodowa, uchwaliła znie­
sienie wszelkiego sądownictwa duchowne­
go, zakonu jezuitów, rozszerzenie kompe­
tencji związku na inne zakony duchowne, 
zakaz wznoszenia nowych, albo wznawia­
nia starych klasztorów, jakoteż prowadze­
nie list stanu cywilnego i pogrzebowych 
przez władze państwowe.

Iieichs Anzeiger ogłasza rozporządzenie 
króla pruskiego z d. 6. bm., tyczące się 
przysięgi biskupów katolickich. Główny 
ustęp brzm i: „Przysięgam, że sumiennie 
przestrzegać będę ustaw państwa a szcze­
gólniej pragnę ku temu dążyć, aby w umy­
słach duchowieństwa i gminu powierzonych 
memu kierownictwu biskupiemu starannie 
pielęgnowane były uczucia czci i wierno­
ści dla króla, miłości ojczyzny i posłu­
szeństwa ustawom, oraz wszystkie te cno­
ty, które chrześcianina robią dobrym pod­
danym i że nie ścierpię, aby podległe mi 
duchowieństwo postępowało w przeciwnym 
duchu i nauce. Szczególniej przyrzekam, 
że nie będę ani w kraju ani za granicą w 
żaden związek wchodził, któryby mógł za­
grażać publicznemu bezpieczeństwu, a nad­
to, gdybym miał się dowiedzieć o jakich 
zamachach na szkodę państw a, doniosę o 
tern królowi."

Bonapartyści francuscy naradzali sie 
d. 16. b. m. nad zasadami, jakie rozwijać 
ma Haentjens w interpelacji swojej pod 
względem stanowiska rządu do przyszłych 
■wyborów. Starać on się będzie udowodnić 
potrzebę wdania się rządu w wybory o- 
parte na głosowaniu powszechnem. Jeźliby 
rząd i większość popadły w błąd, przy­
wracający kandydatury rządowe, wtedy 
Haentjes zapyta, dla czego nie przystąpić 
do przywrócenia cesarstwa, uznając ko­
nieczność systemu napoleońskiego. Ks. 
Decazes wzbrania się przyzwolić na kan­
dydatury rządowe, za któremi niektórzy 
ministrowie przemawiają. Z tego powodu 
obiegają na nowo pogłoski o zmianach w 
ministerjum; wszelako są one przedwcze­
sne. Prawdopodobnie do kryzis przyjdzie 
podczas obrad nad interpelacją du Tera­
pia o politykę rzymską, na którą ks. 
Decazes gotuje odpowiedź sprzeczną z in­
tencjami reszty gabinetu.

Z W ersalu dochodzą nas niepokojące 
wiadomości o nowym zamachu monarchi­
stów na republikę. Przewódcy prawicy,

prawego centrum i skrajnej prawicy mieli 
znów potajemne konferencje nad sposoba­
mi restauracji monarchicznej. Proklamo­
wanie monarchii miałoby nastąpić natych­
miast po zawotowaniu nowego prawa cen- 
zuralnego i wyborczego, które ma znieść 
wolność prasy i powszechne głosowanie.

Holendrzy w Aczynie posuwają się 
naprzód i zdobyli silną twierdzę Cotta- 
perale.

Posiedzenia sejmowe.
D w u n a s te  p o s ie d z e n ie  d. 20. gru­

dnia 1873.
Początek posiedzenia o g. 12. m. 25.
Przewodniczący ks. Leon Sapieha, 

marszałek krajowy, ze strony rządu p. 
Oswald Bartmański, wiceprezydent na­
miestnictwa.

Po przyjęciu protokołu bez zarzutu, 
sekretarz zawiadamia, że w dalszym ciągu 
wniesione zostały do sejmu następujące 
petycje-.

i. Gminy Gembiczyna, Głobikowa i 
Głobikówka powiat Pilzno o odpisanie za­
pomogi rządowej z r. 1846. 2) Dyrekcja 
zakładu dla ciemnych we Lwowie o pod­
wyższenie rocznej dotacji z 1000 złr. na 
2000 złr. 3) Nowy Sącz: Wydział powia­
towy o subwencję na drogi gminne powia­
tu Śądeckiego w kwocie 5000 złr. 4) Ra­
da miejska w Krakowie o dodatek roczny 
1000 złr. na powiększenie zbiorów muzeum 
przemysłowego. 5) Kłodne, pow. Limano­
wa o odłączenie jej od gminy Męciny a 
przyłączanie do gminy Chomrańce. 6) No­
wy Sącz, Wydział powiatowy o przydzie­
lenie drogi powiatowej, prowadzącej z No­
wego Sącza do Krynicy, do kategorji dróg 
rządowych lub krajowych. 7) Semkowicz 
Jan były mandatarjusz, ojednarozową za­
pomogę.

Posłowie ruscy interpelują komi­
sarza rządowego dlaczego w niektó­
rych powiatach niema lekarzy powiato­
wych.

K o m is a r z  rz ą d o w y . Organizacja 
służby zdrowia w urzędach powiatowych 
zależy od organizacji tej służby w gmi­
nach. Na jednem z poprzednich posiedzeń 
rząd wniósł projekt takiej ustawy jako 
przedłożenie rządowe. Odpowiednio do u- 
chwały wys. Izby nastąpi urządzenie służ­
by sanitarnej/

Pierwszy punkt porządku dziennego, 
stanowi odłożone z dnia wczorajszego 
sprawozdanie komisji administracyjnej o 
wniosku Wydziału krajowego w przedmio­
cie zniesienia wolnocelnego okręgu brodz- 
kiego.

Poseł Kallir telegramem uprasza Izbę 
o odłożenie tego przedmiotu raz jeszcze, 
ponieważ wybór posła z Izby handlowej 
brodzkiej odbędzie się dopiero 22. bm. a 
p. Kallir bawić musi w Brodach w celu 
przygotowania tego wyboru.

Opiera się temu p. D u n a je w s k i. 
Izba dosyć okazała grzeczności, gdy na 
żądanie jednego posła odłożyła przedmiot 
pewien na dzień następny. Odkładanie 
dalsze byłoby stworzeniem niebezpieczne­
go precedensu, bo każdy poseł mógłby 
przez dobrowolną nieobecność odwlekać 
niemiłe sobie wnioski.

Po tej przemowie, Izba przystąpiła 
do obrad.

Komisja, której sprawozdawcą jest 
hr. Koziebrodzki. wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
I. Sejm królestwa Galicji i Lodomerji i 

wielkiego księstwa krakowskiego wyraża 
przekonanie, że istnienie wolnego cłowego 
okręgu brodzkiego połączone jest ze szko­
dą kraju.

II. Sejm wzywa c. k. rząd, aby po­
czynił odpowiedne kroki celem zniesienia 
nadanego miastu Brodom z okręgiem mo­
cą c. k. uniwersału z 21. sierpnia 1779 
wyłączenia pod względem komercjalnym z 
królestwa Galicji i Lodomerji.

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu, aby czuwał nad osiągnięciem skutku, 
wskazanego niniejszą uchwałą.

Poseł D u n a je w s k i  w krótkiem 
przemówieniu wykazuje, że podobne przy­
wileje są w obecnych czasach szkodliwe 
dla państwa i demoralizujące dla ludności 
i że w imię równouprawnienia zniesiony­
mi być powinny.

W głosowaniu sejm przyjmuje wnio­
ski komisji znakomitą większością. Gło­
sowali przeciw niej tylko księża święto- 
jurscy.

Wniosek p. Spławińskiego o robienie 
poszukiwań górniczych kosztem państwa, 
po umotywowaniu przez wnioskodawcę u- 
chwalono odesłać do specjalnej komisji, 
złożonej z 5 członków, której wybór na­
stąpi na końcu posiedzenia.

Wniosek p. Iwaniszewa w przedmio­
cie uregulowania handlu końmi przesłano 
stosownie do życzenia wnioskodawcy do 
komisji administracyjnej.

Z kolei następuje wniosek p. Kocy- 
łowskiego, żądający zniesienia Rad powia­
towych.

P. K o c y ł o w s k i  (po rusku). Nie 
myślcie panowie, żebym stawiał ten wnio­
sek dla podkopania autonomii. Nie, ja  au­
tonomię kocham, oceniam i poważam (śmiech) 
ale prawdziwą, nie taką jaką posiadają 
nasze rady i Wydziały powiatowe. Nic one 
dotychczas nie zrobiły, nie wiem, czy dla­
tego, że nie chciały, czy że nie umiały, 
sądzę, że dla tego ostatniego najprędzej. 
Nie odbywały posiedzeń po 4 i 5 miesięcy, 
Wydział krajowy musiał p. marszałków 
urgensami napominać, żeby odbywali po­
siedzenia. Rady te i wydziały nie mają 
przytem nad sobą żadnej kontroli. Gdy 
wójt co złego zrobi, to go za to ukarzą, 
ale gdy członek rady powiatowej co złego 
zrobi, to na to nie ma żadnego środka. 
Wydział krajowy mówi wprawdzie wydzia­
łowi powiatowemu rób to lub to, ale gdy 
wydział powiatowy nie usłucha, to Wy­
dział krajowy zrobić musi.

Przez sześć lat rady powiatowe tyle 
tylko zrobiły, że nam podwyższyły poda­
tki, nie zważając, że nędza w kraju wzra-



sta, tak, że w tabelach podatkowych już ru­
bryk brakuje. Urzędnikom podnoszą pensje z 
powodu drożyzny, ale nam posiadaczom 
gruntu nikt nic nie podwyższy. W ostatnich 
latach klęski elementarne tak nas zni­
szczyły, że nie mamy z czego żyć, a tu 
trzeba dawać i dawać i nikt się nie pyta, 
zkąd brać. W ogólnej rozprawie bliżej się 
to wszystko wyjaśni, a teraz proszę wnio­
sek mój odesłać do komisji administra­
cyjnej.

W głosowaniu wniosek znakomitą 
większością zostaje odrzucony. Wstali za 
nim tylko swiętojurcy.

Ostatni punkt porządku dziennego 
stanowi sprawozdanie komisji petycyjnej 
odłożone z dnia wczorajszego.

Co do petycji p. Michaliny Nowakow­
skiej o pozostawienie przyznanej subwencji 
dla dzieci, komisja przez sprawozdawcę 
p. Słoneckiego wnosi przyznanie tej sub­
wencji na dalsze trzy lata. Sejm większo­
ścią 51 głosów przeciw 49 wniosek ten 
odrzuca.

Dalej wnosi komisja przez tegoż spra­
wozdawcę przejście do porządku dziennego 
nad petycją członków gminy Krasnostaw- 
czy o zniesienie uchwały Wydziału krajo­
wego w przedmiocie używania pastwiska. 
Przyjęto bez rozpraw.

Z petycji w przedmiocie posad urzę­
dniczych w służbie krajowej zdaje_ sprawę 
hrabia Łoś. Panu Hupczycowi udzielono 
neniom studiorum przy staraniu się o po­
sadę, nad petycją p. Zawałkiewicza, urzę­
dnika magistratu o udzielenie posady przy 
Wydziale krajowym sejm przeszedł do po­
rządku dziennego, p. Karolowi Niedział­
kowskiemu udzielono neniom aetatis dla 
służby krajowej, nad petycją zaś p. Ale­
ksandra Kamińskiego w takim samym 
przedmiocie sejm przeszedł do porządku 
dziennego, ponieważ petent starać się za­
mierza o stałą posadę w biurze statystycz- 
nem, gdy biuro to tylko tymczasowo utwo- 
rzonem zostało.

Petycję gminy Międzybrodzie i innych 
o reparację mostu na rzece Soli w powie­
cie bialskim, na wniosek sprawozdawcy 
lir. Męcińskiego, odesłano Wydziałowi 
krajowemu do jak najspieszniejszego za­
rządzenia środków zaradczych.

Z petycji gminy Łąki o posterunek 
żandarmerji i o surowsze karanie i obcho­
dzenie się ze zbrodniarzami, sprawozdawca 
p. Serwatowski wnosi przekazanie jej w 
pierwszej części Wydziałowi krajowemu 
celem przedsięwzięcia rokowań z właści- 
wemi władzami, a co do drugiej odesłać 
petentów do władz kompetentnych.

P. G ro c h  o l s k i  wnosi odesłanie 
drugiej części petycji do sądu wyższego 
celem możliwego uwzględnienia.

P. lir. G o le jo w s k i  zażądał doda­
nia do wniosku p. Grocholskiego wyrazów 
„za pośrednictwem Wydziału krajowego.“

Wnioski te Izba uchwaliła.
Tenże sprawozdawca wniósł wreszcie 

petycję wydziału powiat, brzeskiego o po­
sterunek żandarmerji w Czechowie. Po 
przemówieniu popierającym ks. Króla ode­
słano tę petycję Wydziałowi kraj, do mo­
żliwego uwzględnienia.

Sekretarz dr. Antoniewicz odczytuje 
obszernie motywowaną interpelację p. Gnie­
wosza do Wydziału krajowego, której kon­
kluzje są następujące:

a) z jakich przyczyn w przedłożonych 
zamknięciach rachunkowych za rok 1872 
nie dopełniono polecenia sejmu, aby w 
zamknięciach rachunkowych trzymano się 
wzoru zamknięć rachunkowych rządowych^ 
przedkładanych Radzie państwa?

b) jaki jest rzeczywisty stosunek ru­
bryk przenośnych do rubryk budżetu, mia­
nowicie, czy wydatki pierwszych poczynio­
no nad wysokość kwot, dla dotyczących ru­
bryk budżetu, ustawą finansową dozwolo­
nych ?

c) jeżeli tak jest, zkąd wzięto na te 
wydatki furdusze, ile powzięto zaliczek, i 
z jakiego funduszu, pod jakiemi kondycja­
mi, ile wynoszą do teraz tego rodzaju dlu- 
gii i od nich odsetki ?

d) czem usprawiedliwia się zaciągnię­
cie tych długów, i jak zamyśla Wydział 
krajowy takowy pokryć?

Poseł Sawczyński stawia bardzo li­
cznie poparty wniosek następujący:

Zważywszy, że tutejsza 7-klasowa 
szkoła realna z powodu wielkiej liczby 
uczniów rozdzieloną jest na klas 23, mie­
szczących się obecnie w trzech różnych 
zabudowaniach, sejm raczy uchwalić: 
Wzywa się c. k. rząd, aby poczynił sto­

sowne kroki celem utworzenia osobnej 
drugiej szkoły realnej we Lwowie.

Nadto oddano kartki na pięciu człon­
ków specjalnej komisji do wniosku p. Spła- 
wińskiego. Wypadek wyboru ogłoszonym 
będzie na następnem posiedzeniu, które 
się odbędzie w poniedziałek o godzinie 
11. rano.

Komisja gminna i budżetowa odbędą 
posiedzenia zaraz, drogowa jutro o godz. 
6tej, propinacyjna jutro o 7ej po południu.

Koniec posiedzenia o godz. 1. min. 10.

K r o n ik a .
Kurjerek Lwowski.

— Dziś po raz trzeci, „Przeor Paulinów11 
dramat Juliana z Poradowa, mający tak wiel­
kie powodzenie. Gra artystów co raz bardziej 
wykończona, gładka scenerja podnoszą efekta 
sztuki. — Jutro popisywać się będzie znany 
tu balet amerykański, którego perłą jest pan­
na Selina West, słynąca wdziękiem i talentem. 
Selina gra na skrzypcach, śpiewa i tańczy! 
W towarzystwie tem jest także zręczny bale- 
tnik i amerykańska śpiewaczka, Najwięcaj po­
dobać się będą tańce murzyńskie, nader cha­
rakterystyczne.

— Widzieliśmy zatem Miss Z. Pastranę, 
siostrę owej słynnej we wszystkich częściach 
świata Pastrany. Ukazała nam się w całej 
swej piękności w piątek między piątą i śiód- 
mą w skarbkowskim teatrze. Nie mając po­
wodu wątpić w jej autentyczność, przechodzi­
my do opisu tej miłej figury. Wzrost panny 
Pastrany średni, tusza mierna, rączki kosmate 
małe, nóżki ociśnięte w wązkie buciczki. Gło­
wa wielka o czarnych lokach, twarz męskim 
kruczym pokryta zarostem, oko czarne i u- 
śmiech figlarny! Obraz ponętny, nieprawda ? 
Miss produkowała się tańcem trzykrotnie, nie 
należy jednak do baletniczek, i kto wie, czy 
pp. Budkowski lub Selion, lwowscy tancmistrze 
nie mają zwinniejszych uczennic. Nieliczne 
zgromadzenie, złożone przeważnie z mężczyzn, 
miało sposobność podziwiać z bliska ten nie- 
ponętny fenomen, gdyż Miss zeszła do krze­
seł parterowych i pozwoliła dotknąć się swych 
ramion... Publiczność nie uczuła jednakże do 
niej afektu i sympatji, gdyż wielu przed koń­
cem produkcji opuściło salę z widocznym nie­
smakiem. Zdaje się zatem, że pierwsza jej wi­
zyta we Lwowie będzie zarazem ostatnią.

— Teatr ruski (w sali Strzelnicy miej­
skiej) przeszedł teraz pod dyrekcję pani Teo­
fili Romanowiczowej. Dzisiaj dane będą: „Pen- 
sionarki**, krotochwila ze śpiewami, i „Prze- 
szłość“ wodwil. Między aktami odegra kapela 
poutpourri z małorusklch pieśni Karpeńka. 
Język jest czysto ruski.

— Towarzystwo pomocy naukowej udziela 
w bieżącym roku szkolnym dwudziestu ucz­
niom szkół średnich stypendja w łącznej mie­
sięcznej kwocie 83 złr. w. a. Dwaj ucznio­
wie pobierają po 3 złr., trzynastu uczniów po 
4 złr., pięciu po 5 złr. Prócz tego otrzymał 
jeden uczeń jednorazową zapomogę w kwocie 
12 złr. a  drugi w kwocie 5 złr. Z dyrekcji 
Towarzystwa pomocy naukowej. Lwów d. 19. 
grudnia 1873. Ludwik Dziedzicki, sekretauz.

— Lisko 19. grudnia. Wczoraj o 2 '/, 
godz. po południu, dzierżawca hotelu w śród 
miasta położonego, napad! w ciemnym kury- 
tarzu swego hotelu podstępnie kupca podró­
żnego, mającego 57 lat wieku, chcąc go za­
mordować i zrabować. Ugodził jednak kupca 
tak, iż ten ujść zdołał z rozbitem okiem i o- 
kularami, utraciwszy tylko szal. Sąd tutejszy 
zajął się bardzo gorliwie tą sprawą.

— Tarnów. Wydział tarnowskiego od­
działu Towarzystwa pedagogicznego ma za­
szczyt zaprosić niniejszem wszystkich P. T. 
członków na posiedzenie, które się odbędzie 
28. b. m., t. j. w niedzielę o godzinie 10. 
rano w sali VII. klasy gimnazjalnej w zabu­
dowaniu seminarskiem. Porządek obrad: I. 
Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
II. Sprawozdanie dyr. Schiitza z wystawy 
wiedeńskiej. III. Ułożenie petycji do Wys. 
sejmu o spieszne wykonanie ustawy z dnia 2. 
maja 1873, a mianowicie w dziale dotyczą­
cym stosunków prawnych stanu nauczyciel­
skiego. IV. Wnioski członków. Tarnów dnia 
20. grudnia 1873. Bronisław Trzaskowski: 
przewodniczący. Edward Gabryelski, sekre­
tarz.

— Wiadomości literackie, nauko­
we i artystyczne.

— Wyszło we Lwowie (1873) „Sprawo­
zdanie w sprawie wydawania dziennika fran- 
cuzkiego w Wiedniu-* nakładem Bronisława 
Wołowskiego z drukarni J. Dobrzańskiego i 
K. Gromana. Projekt wydawania dziennika w

języku francuskim w Wiedniu zyskuje w Ga­
licji coraz szersze uznanie. Myśl to doskona­
ła, pisaliśmy nieraz, gdyż Wiedeń—rozbiór oj­
czyzny to sprawił, jest punktem w którym się 
roztrzygają częstę losy naszej prowincji. 
Przemawianie więc za naszemi prawami w 
Wiedniu w języku całej Europie zrozumiałym, 
może nam oddać znakomite usługi i cieszy 
nas to, że ludzie tacy jak pp. dr. Józef Ma­
je r  prezes akademii krakowskiej, dr. Józef 
Kremer, Alfred Młocki, ks. Jerzy Czartory­
ski, J. I. Kraszewski, Kornel Ujejski, Józef 
Szujski myśl tę w publicznych listach, do za­
łożyciela dziennika p. Bronisława Wołowskie­
go wypowiadają. Znajdujemy listy te w spra­
wozdaniu drukowanem, którego tytuł wypisa­
liśmy wyżej i żałujemy mocno że brak miej­
sca nie dozwala nam przedrukować wielu ustę­
pów z pomienionych listów. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że kraj cały pójdzie za 
radą powyżej wymienionych obywateli i przed­
siębiorstwo nowego dziennika moralnie i ma- 
terjalnie poprze, Pozwolimy sobie zacytować 
z listu np. p. Józefa Szujskiego, jedną pra­
ktyczną radę zasługującą na szczególniejszą 
uwagę. Pisze p, Szujski między innemi do p. 
B. Wołowskiego, pod datą 12. grudnia: 
„Dziennik pański, może wielką poddać usługę 
w sprawach dotąd nieporuszonych. Jedną z 
najważniejszych stroń w życiu narodów jest 
ich działalność naukowa i literacka, ale nie- 
dosyć działać naukowo i tworzyć literacko, 
trzeba, aby świat wiedział o zasobach tej wie­
dzy i twórczości. Fejleton pisma pańskiego 
może i powinien się stać obrazem pracy umy­
słowej na wielkiej przestrzeni Wschodu, do 
której i Polskę, najmłodszą zachodu córę poli­
czyłeś. Drukuj pan w fejletonie wyborowych 
naszych autorów tłumaczenia, otwórz w nim 
miejsce dla krytyki naszych rzeczy naukowych 
i literackich, które pisma obce albo dla nie­
znajomości języka, albo nawet umyślnie pomi­
jać lubią. Polska na tem wyjdzie dobrze, bo 
i przeszłość i teraźniejszość jej literacka i 
naukowa godna uwagi tak Wschodu jak świata 
całego. Wiadomości o ruchu innych narodów 
pomódz nam tylko mogą, bo rozszerzą nasz 
widnokrąg, posłużą do wymiany myśli i pracy. 
Na tem też polu skoro je  pan otworzysz, chę­
tnie z pomocą pospieszy, powolny sługa.** 
J. Szujski.

— Sprostowanie. W „Liście ze Lwowa 
II.“ wkradły się nastędujące pomyłki: zamiast 
Anserna powinno być Anserina, zamiast An- 
sernowi powinno być Anserinowi, zamiast Gut- 
terowskiego powinno być Gutteterowskiej, za­
miast szkłem powinno być szkliwem, zamiast 
czworoczną powinno być czworoboczną.

— Korespondencja redakcji. Panu T.
J. we Lwowie: Poruszymy w osobnym arty­
kule. Korespondentowi z Cieszyna: Sprawą 
tą zajmowaliśmy się żywo, podaliśmy wiele 
szczegółów uroczystości, treść „Wisły** nadto 
biografiję Stalmacha, korespondencji jego spó­
źnionej umieścić dziś niemożemy.

I

format czyli wielkość arkuszów wyrabiają od 
najmniejszych do największych, sążeń długości, 
a pół sążnia szerokości. Dokładna znajomość 
użycia blachy cynkowej skutecznie, potrzebo­
wała dłuższego doświadczenia, a praktyka za­
graniczna, gdzie materjał ten wyrabiają i gdzie 
najpierwej do różnych robót użyty został, wy­
kazuje następujący rezultat trwałości i dogo­
dności użycia tego materjału do różnych wy­
robów, a mianowicie takich, które działaniu 
powietrza podlegają rdzewieniu lub przy w pły­
wie płynów.

Od świadomości praktyki tej zależy też i 
korzyść użycia umiejętnie blachy cynkowej we­
dług potrzeby zastosowania grubości podług 
numerów fabrycznych i formatu czyli wielkości 
odpowiednej; przez nieświadomość tego naraża 
się strony na szkody niepowetowane, a wyroby 
w praktycznem użyciu w krótkim czasie nieu­
żytecznymi się stają.

Gdy cynk własnością swoją przy budo­
wlach użyty, okazał się tylko wtedy praktycz­
nym, gdy odpowiednia grubość materjału do 
potrzeby zastosowaną została, z tego wynika 
potrzeba zaznajomienia się z dotychczas po- 
czynionemi doświadczeniami, do czego jakiej gru­
bości blachy cynkowej użyć.

Blacha cynkowa do użycia przedstawia 
się w następujący sposób począwszy od, naj­
cieńszej, numeru 1. aż do 8. do najdelika­
tniejszych różnych robót; numerów 9. i 10. u- 
żywa się do różnych lekkich robót blachar­
skich i prasowanych, do wybijania skrzyń do 
transportów wodą i t. p. numer 11. 12, i 13, 
używany bywa na narzędzia gospodarskie, jak 
konewki, wiaderka, wanienki, szafliki, rury do 
spustów, pokrycie kordonów i t. p., numer 14. 
jest jedyny, który do pokrycia dachów użyty 
być powinien, numer 15, 16. i 17 ua wanny, 
skrzynie, rezerwoary i t. p., numer 18, 19, 
20. i dalsze do cukrowni, na formy do okrę­
tów, telegrafów i różnych fabryk, na rezer­
woary i t. p. Do pokrycia dachów specjalnie 
zalecają numera 14. cynku jako najtrwalszy, 
lecz numera 13. 12. wykazały także odpowie- 
dną trwałość, za którą to grubość materjału 
użytego do pokrycia dachów poręczyć można. 
7 tych wyż wykazanych doświadczeń wynika, 
że do krycia budynków trwałych tylko cynk 
nr. 12. jako najsłabszy a nr. 14. jako naj­
mocniejszy użyty być powinien. System liat- 
wowy, francuski pokrycia wyż wymienionymi 
już numerami blachy, okazał się w praktyce 
najodpowiedniejszym. Przy tym sposobie po­
krycia mogą być użyte najszersze płyty, to 
jest pół sążnia szerokie, uo przy dachu stanowi 
wielką zaletę, bo im mniej spojenia, tem dach 
trwalszy. System ten listwowy francuski przeze- 
mnie po raz pierwszy w praktyce u nas w mie­
ście już w roku 1867 zastosowany a obecnie 
jnź na kilkunastu znaczniejszych budowlach 
z powszechnem uznaniem zastosowany został.

(Dok. n.)
Rafinerja spirytusu Juliusza Mi- 

kolasza notuje spirytns rafinowany stopień 
70 spirytus rafinowany z anyżem stopioń 73.

w Nawarji o zapomogę na restaurację sta­
rożytnego inkonastu;, d) gminy Mutno, o 
udzielenie subwencji z powodu wylewu i 
gradobicia; e) reprezentacji miasta Jasła, 
względem wyjednania u rządu, aby gim­
nazjum jasielskie przyjęte zostało na etat 
państwowy; f) tejże reprezentacji, o udzie­
lenie subwencji na wystawić się mający 
budynek gimnazjalny w Jaśle; g) Towa­
rzystwa muzycznego tarnowskiego o sub­
wencję; h) gmin konkursowych dróg po­
wiatu Rzeszowskiego o uwolnienie ich od 
dodatkowej konkurencji; i) Antoniny Pru- 
nutowiczowej, o wsparcie jednorazowe.

Do komisji wysadzonej przez akcjo- 
narjuszów Towarzystwa przyjaciół sceny 
narodowej przyniesiono z Dziennika Pol­
skiego, jakieś karty wydarte z ksiąg ad­
ministracji teatralnej z kwietnia i maja 
1872 r., o których to Dziennik Polski pi­
sał, iż zapewne w tem wydarciu kartek 
ukrywa się jakaś malwersacja, popełniona 
za kierownictwa Dobrzańskiego. Komisja 
rozpatrzyła rzecz i wyjaśniła wysłańcowi 
Dziennika Polskiego, iż żadna w tem nie 
ukrywa się malwersacji. Są to karty, wy­
darte z ksiąg, które nie istnieją. Były bo­
wiem mylnie założone, nieostemplowane. 
Z wiadomością całego komitetu zapiski z 
tych ksiąg przeniesiono, do nowych, o- 
stemplowanych, a księgi dawne zaczęte 
zapewne sprzedał buchhalter, który wła­
snym kosztem sprawić musiał nowe księgi 
gdyż z jego winy mylnie w nieostempło- 
wanych po kilka pozycji zapisano.

Pomimo takiego wyjaśnienia Dziennik 
Polski co kilka dni robi aluzje do owycli 
wydartych kartek z rachunków teatral­
nych Przekonał się Dziennik Polski o nie­
słuszności swych podejrzywań, a jednak 
je powtarza!

Telegramy Gazety Narodowej,
Wiedeń d. 21. grudnia. Dzisiejsza 

Wiener Ztg. umieszcza sankcjonowaną 
przez cesarza ustawę o pożyczce 80-mi- 
lionowej.

Belgrad d. 20. grudnia. Skupczyna 
serbska (sejm) uchwaliła oddać poprze­
dniego ministra wojny pod sąd i wysadzi­
ła komisję śledczą,, (Już donosiliśmy, że 
w arsenale serbskim wykryto defraudację 
na dwa miliony piastrów; pr. r.)

umici
Lwów, z Izby handlo 

wej dnia 20. grudnia.
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola L u d rik a
„ Lwow.-Czern. Jassy 

Banka kip. gal. po 200 zł.
B krajów, z wpl. BOpr

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
Banku kip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość.
III. Obligi za 100 złr.
Indem nizacyjne galic.
Losy m iasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dnkat cesarski 
Napoleondor 
Pó l im perjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
P rask ie  bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 16. grudnia 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent, austr. w banku. 6 pr.

.  „ w sreb. 6 „
1839 całe losy (m. k.) 

JS g  1839 */, losu „ 
8 'K  1854 po 250 z l .4  pr.

1860 „ 500zl.w.a.6pr, 
£ . 3  1860 „ 100 „ „ „

, 1864 B 100 „ 
L i»ty«ast. dom. po 1 3 0 5 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
G alicyjskie
Bukowińskie

plącą [lądają 
zlr. w. a.

płacą j lądaja 
zlr. w. a

227 -  
138 50

79 -  
72 3 
81 75 
91 ~

76 75
21 -

9
9
1
l
1

109

280
141

5 32 
5 35 

5
20
68
54
69

80
73
82
92

76
22

5
5
9
9
1
1
1

110

69 55 69 65
74 — 74 10

287 - 293 —
252 — 254 -

97 - 97 50
191 9!) 102 10
108 50 K/9 —
130 — 131 50
118 75 119 25

76 _ 76 75
74 — —

lu;w uulbiczne pozycz. 
'Vęgisr.poł. kol.po 120zl ,5p. 
>Vęg. piż. pr eo o i l i i 'Je .
Turecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
A nglo-austr. po 200 zl. 120 
Bodencred.an.po200zl.40pr 
Zakł.kr.dla b.i prz. po 160zł 

„ „ wąg. 200zl. om. 80p 
1’ow.eskont. n. aust.po500zt. 
Franco-austr. po 200 ził­

om. 40 p r .....................
Franco-wągier, po 200 zl

em. 40 p r.....................
Gal. bank hip- po 200 zl 

em. 80 p r.....................
Gal. bank dia band, i przem. 

po 200 z lr ....................
G al zakt. kr. ziem.po 200zl. 
Gal. bank kraj, po 200 z lr

em. 50 p r .....................
Ren ten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr po 600 zl. 
Banku powsz. aus.po'200zlr. 
Dnionbank po 20o z lr. 
Vereinsbank po200zl.e.40p. 
Yerkebrsbank pow.po 200zl. 
iVechslerbankwied.po20Ozł. 
Wied. bankver. po 200 zlr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zlr. 
Alfóldzkiej po 200 z lr. sreb 
DniestrzańskieJ „ „
Elżbiety , » 
Ferdynanda póln. po 

z łr . m. k. .
Frano. Józ. po200 złr.. w a. 
Kol gal.K arL . po 200 z*m..
Lw. Cze a  Jas. po200 złw. k.j

95 25 95 75
76 - 76 5i)
51 25 51 50

134 - 134 50
—. — l-~. .. -

b»4 <-0 135 -
131 75 132 25
890 - 900 —

29 25 29 75

24 - 26 -

195 - __ —

997
30

103
10

108
141
67

119
151

25

50

999
31

103
11

108
144
58

120
152

50

219 50 220 5'

Z isr -  
214 -  
228 -  
140 -

Vlor. Szl. łeoct i pu lOO z lr.s  
Auat.półn.zack.po 200 z ł.sr.

B „ lit.B.po200zl.sr. 
Rudolfa po 200 zlr. s 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
S tcatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
Sudbahn po 200 zł. srebr. 
Tram way wied. po 200 zl 
iVąg.gal.(Lup,)po200zl.w.a 
Węg.pół. wschód p.200 zl. s 

„ wsch. (Ostb.) po 200 
z łr. w. a. . .

„ zachód. (Weetb.) pc 200
zlr. w. a .......................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 z t 

» A» wj«d- b 100 „
„ tam oh pom.polOOz. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł. 
Bodeu cred. allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziom. 4 pr.w .a.

n .  5 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w. a. 

„ Zak. k r. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr 

b b B w. a. 
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albreohta.po300zł.6p. lOOzl 
A lfóldz.200zl.6 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p .s r . w.a. 
Dniesfrzańska 300 „ B 
E libietypo 5 pr. srebr. w.a.

, em. 1862 5 pr.
, ein. 1870 5 pr.
i em. 1872 6 pj-.

Gospodarstwo przemysł i handel.

2JC5=»Ważne dla właścicieli domów. Sło­
wo o własności i użyciu b la c h y  cy n k o w ej 
jako materjału odpowiednego do pokrycia da­
chów i innych wyrobów przy budowlach.

Gdy ogniotrwałe pokrycie dachów w osta­
tnich dziesięciu latach unas w kraju rozpo­
wszechniać się zaczęło, nie od rzeczy będzie 
podać do publicznej wiadomości interesowanym 
szczegóły o własności i użyciu materjału cyn­
kowego, który przy budowlach umiejętnie u- 
żyty zasługuje na rozpowszechnienie.

Od czasu jak blachę cynkową przypro­
wadzono do tej doskonałości, Że w skutek swej 
giętkości bez ogrzewania, przy odginaniu lub 
zawijaniu nie pęka, zostały równocześnie sy- 
stema do pokrycia używane zmienione, i za­
prowadzono odpowiedniejszy sposób do pokry­
cia dachów.

W teraźniejszych czasach zastępuje cynk 
w pokryciu dachów, dawniej używaną miedź 
lub ołów. W stosunku do trwałości prawie 
się równa i przewyższa wszelkie dotychczas 
znane metale używane do pokrycia dachów, 
ponieważ tak, jak miedź na dachu niepotrzebuje 
dalszej konserwacji, taksaino i cynk żadnej 
niewymaga, a tak jak miedź stara zużyła sto­
sunkowo swoję cenę do stopienia ma, tak 
też i cynk w tym samym stosunku, jako zu­
żyty materjał do stopienia przynajinuiej 40 
procent wartości swej zatrzymuje.

Cynk walcowany w arkuszach dzielą fa­
bryki na numera według grubości i każdy ar­
kusz jest odpowiednim numerem grubości na 
końcu arkusza znaczony, począwszy od naj­
cieńszej blachy t. j. od numeru pierwszego;

Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
k 19. grudnia 1873.

Kdykta. Sąd krajowy cywilny w Kra­
kowie zawiadamia Stanisława Smalawskiego, 
że przeciw niemu J. Rożkach wniósł pozew o 
zapłacenie sumy wekslowej 215 zł. Sąd kraj, 
jako handlowy tamże zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Loebla Arensfrau, ku­
pca w Wiśniczu. Zarządca masy notarjusz 
Marynowski w miejscu.

Licytacje. W sądzie pow. Brzesku real­
ności pod 1. 30 w Zarkowie d. 13. stycznia, 
3. i 4. lutego.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń d. 20. grudnia 1873. 

godzina 10. minut 50 przed południem. 
Akcje kred. 237.50. Anglo-austr. 131.—. 
Unionsbank 101.—. Vereinsbank 10,—. 
Kolei Kar. Lud. 228.—. Kolej połiuln. 168.—. 
Franko-austr. — .—. Baubank 46.—.
Losyzr. 1860 —.—. Oblig. indem. —.—.
Staałsbahn — . Wied. Tramw. — . 
Ostbahn —,—. Napoleondor —.—.
Rubel papier. —.— . Usposob. mdłe.

plącą)żądają 
złr. w. a.

platąjżądaj 
zlr. w. a.

198 —1 

115 -

138 
>66 50

87

48

50 75 
23 50 
10 25

91 50 
81 — 
71 -  
77 75 
81 60 
91 -  

91 65

79 60 
86 76 
96 50 
33 -  
95 — 
93 61/ 

[103 - 
1>X) 75

200
116
157
143
339
169
IM
90

100

50

131

61 25 
24 -  
10 50

92 -  
81 50

92 —

91 80

80 -  
87 25 
97 -  
34 _

104 -  
101 25

Ostatnie wiadomości.
Porządek dzienny poniedziałkowego 

posiedzenia sejmowego będzie następujący:
1) Pierwsze czytanie wniosku p. Pa- 

wlikowa o wprowadzenie języka ruskiego 
jako wykładowego dla wszystkich przed­
miotów nauk w głównej wzorowej tak 
zwanej gr. kat. szkole we Lwowie. 2) Pier­
wsze czytanie wniosku p. Pawlikowa o za­
prowadzenie języka ruskiego jako wykła­
dowego we wszystkich czterech wyższych 
klasach gimnazjum akademickiego we Lwo­
wie. 3) Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o zezwolenie na pobór dodatków do poda­
tk ó w . 4) Sprawozdanie komisji administra­
cyjnej o petycjach a) Rady powiatowej 
Kossowskiej, o zniesieniu opłat spadko­
wych; b) Rady Kolbuszowskiej, względem 
zaostrzenia postępowania komisji asente- 
runkowych w wypadkach samokalectwa. 
5) Sprawozdanie komisji petycyjnej o pe­
tycji a) Lecha Aleksandra o polecenie Wy­
działowi krajowemu dotrzymania zawartej 
z nim umowy o dostarczenie krowianki; 
b) Dobieszewskiego o zakupienie broszury 
o szerzeniu ospy; c) komitetu parafialnego

Pociągi kolejowe: Przychodzą na
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. iii. 
w noey. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4. godz. 3. m. popołudniu i 10. 
58. in. w nocy.

Odchodzą: do Krakowa 5. godz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 28. 
m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17. 
i i i. rano, 12. godz. 15, m. w południe 1 11. 
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w połud., 10. godz. w nocy i 6. g. 
7. in. rano.

Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczysk 
1 do Brodfiw: g. 11. 32. in. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe.

Liii • i  - w J W iw M i ,  i mimfnu.iin.uii. i ib . Mir,ni

W TEATRZE hr. SKARBKA.
W  n ied z ie lę  d. 2 1 . g ru d n ia  1 8 7 3 .

Po raz trzeci:
P R Z E O R  P A U L I N Ó W

czy li
OBRONA CZĘSTOCHOWY >  

dramat historyczny z XVII wieku, w 5 aktach 
z prologiem przez Juliana Mors z Poradowa. 
Odznaczony na konkursie krakow. w r. 1872. 

W trzecim akcie pleśń św. Wojciecha
Bogarodzico z towarzyszeniem organów układu 
H. Jareckiego.

Początek o godz. T>nej.' /̂/ff

73 25 

85 - -  

73 60

Ferdynanda póln. 6 pr. m. k 90 
B ,  6 pr. w. a. 87 
.  „ 6 pr. sr. Ifift

Gal. K. L. 300 sł.6  pr.sr.w .a. H'6 
,  I I .  em. 5 pr. .  93
,  III . em. 1871 800 96

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 nr. srebr.w .a

Lw. Czer. Jas. I I .  em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. I I I .  em. 1868 
300 zł. 6 p r. srebr. w. a

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872
300 zł. 5 pr. sreb i. w. a. —

Rudolfa po3X )zł.6pr.sr.w .i 91 
B em. 1869 pe 300 zt.

5 pr. srebr. w a 93 
B „ 1872 po 300 zl.

5 pr. srebr. w. a. 9 <
Siedmgrodz. 600 fr 5 pr. 85
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.polOOz 172 
Klary po 40 z lr. m. k. 31 
K eglerioh .  10 „ „ 13
Krakowska po 20 z lr. 20
Palfi^jr » 40 „ B 20
Rudolfa » 10 .  .  12
Ks. Salin ,  40 „ _ 33
S t Genois , 4 0  B 23
S ten iiław .(po ł.)po2ozl.w a. — 
W aldstein po 20 zł. m. k. 22 
W indiszgrati po 20 zł. ,  18
Dewizy (3mieaięczne.)

Berlin 100 ta l. —
F rankfu rt 100 zł. (siiddeut.) 95 
H am burg 100 m ark. banko. 55
Londyn 10 f t  sterl. 113
Paryż 100. frank. 44

50

91
88

105

98
97

73 

86

74

95

94

91
85

173
32
14
21
21
12
34
24
18
23
2t

66
118
44

50

76

76

60

50
80

75
66
60
LO

Nadesłane.J WMystWwi' "flwpnwww » aiiy bee lekarstw i kostriów

M  e v a l e a e i ó r  © dLu B a r r yZ LONDYMr.
Żadna choroba nie oprze sio delikatnej Revalescióre du Barry, k tó ra  bez lekarstw  i kosztów usuw a 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, w ątroby, grucsolów, b łony  śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberku ły , suchoty, astm ę, kaszel, n iestraw ność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, beiuoroity, w odną puchliną, gorączki, zaw roty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp . naw et podczas ciąży — nakonieo d i  a b  e t  es, melancholią, schudniąeic, reum aty im , gościec, błędnicą 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które u rąg ały  lekarstw om :

C ertyfikat N r. 68.471.
Panie, mogą Cią zapewnić, że po używaniu dwuletniem  tw ej cudownej Re v a l e  s c i ć r e  d u B a r r y ,  

nie caują wiącąi ciążaru mojej starości, a  liczą la t 84. — Nogi molo służą mi znowu, wzrok mój s ta l  sią tak 
dobrym , że szkieł nie potrzebują, żołądek mój je s t  zdrów, tak  jakbym  raial la t  30, jodnem  słowem jestem  
zdrów, każą, nawiedzam chorych, odprawiam  nabożeństwo, odbywam dosyć długie przechadzki piechoto, 
um ysł mój je s t  jasny, a pauiiąć moja odśw ieżyła sią, - Proszą Pana, abyś raczył to  moje oświadczenie 
publicznie ogłosić. Z szacunkiem  i w dziącznością: Ks. P e t e r  C a s t e l l i ,  proboszcz w P runetto .

C e r t y f i k a t  Nr. 75.706. W ie d e ń ,  P ra tu rstrasse , *22. maj* 1871. 4)
N ie wiem, jak  Paau podziękować za zbawienny skutek twojej Kevaloscióre. C ierpiałem  na kurcze 

Żołądkowe, kaszel i d ijarją, a_ teraz  dziąki pańskiem u środkowi, zupełnie zdrów jeatein. L. G r o s s  m a n n  

razyizy awoją 
za funt

«  v  «  , u « « u w  -.1, ■*.. n  m u . ,  w u  ----  ^.....kokty W pUSZkUC
M  c. 1 po 4 zł. M o . Czekolada w proazku lub w tabliczkaoh na 12 filiżanek 1 <). 80 o., 94 filiżanek 2 zł 
80 «.. 48 filiżanek 4 zł. W o. w proszku na 190 filiżanek 10 zł., na 988 ttliż. 25 zl., na 578 flliż. 36 zł 
GŁÓWNY sk ła d  W WLRDN1O .B a r r y  du Barry" et oomp. W al 1 f i t o h g a z s e  8, iakoteż wzaądaie 
w porządnych aptekach i eklepaob korzennyoh. Skład wiedeżwkt wysyła teł Reraleeeióre ewołą aa pobraniem 

Ajencje: W  l l l a i e l :  n aptekarza Erich Kelor pod Lwem. w U o c la u ł :  I. »• Bulną wiozą, 
ant. w  B r o d a c h  m M. 8. Franzoza, aptekarz pod złotym orłem i G. Grftnznaaaa, w Chaoruloweaota s 
n ślharao. k apt. i lgnącego Bchniycni w K o ło m y i:  a J. Sidorowioia w K r a k o w ie : u Jóaafa Trau- 
czyńekicgo; wa l iw o w te : n Zygmunta Suckera aptekarza, n Piotra MikoUeoha aptika-zs Leopolda 
Ri-tlendera,-> F. W Królikowskiego, n Karola 8ohubutna. u Juliusza Reissa! n Jatóba Bo>sora; w P e < *e le  
u Józ fa r. Tćrók: w P r a d n e :  u Józ. Fftrst•«; w P ra w id y d la z  n B twarda Maohahkiego; w » * « -  
■now ie: n J. Sohaittora et Comp.; w S ta n is ła w o w ie  u Ferd.',8techera, apt. w S t r y ja :  u D. |J 
Nnsaenblatt ot Oai»P-i w T a g n o o o lp : n, A . Morawotza i  dr. A.JBuchela c. k. apteka obw ■ w T a r a n -  
W i a t  n  A Tenczyca apt pod Aniołem, i  u W. T. A. Waligiraklego,

JtafttoMŚre Harry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy twoją cent 
aa lekarztwach. Cena w puszkaoh blaszauyob za pół funta l zł. 80 o., ta fiint 2 zł 64 ot

9 funty 4 ił.  W I  funtów 10 zł., 19 funtów 90 zł., 24 funty 36 zł. — Bizatokty w puszkach po 2 zł



■MBJ5 X 4 I  przaśny podolski _ "•eio.em.e= wysunęl w i  A fl f u n t  2 8  p p n tń w  B o zo ltey  i L ik ieryAHIbB WbIb  vvAAUV W z byłej fabryki w Staremsiole Alfreda hr. Potockiego

W ieloletnie wystale poleca

g
Teofila Łuckiegonasion we Lwowie, przy placu Halickim, nr. U

obok nowego gmachu banku hipotecznego.

! !  a j  t a n i e j  n a  Ś w i ę t a !!
I^od K rakow iakiem

HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH I  DELIKATESÓW
P A W Ł A  K O ftSK IK K O

we Lwowie, w Rynku 1. 9 nowa dom Arcybiskupi,

Cukier w głowacb funt wiedeński 30, 31 i 32 ct. 
Migdały 56. Rodzynki 40: 36. 32. Powidła 

24. Figi 28. 44- Dakteli 56. Śliwki ture- 
reckie 30. Cykata 1 złr. 20 ct.

Wino węgierskie białe, butelka 60. 70. 80. 90. 
1 złr., 1 złr. 20 ct., 1 złr. 50 ct.

p o le c a :
Wino tokajskie bardzo stare 2 złr., 2 złr. 50 ct., 

3 i 4 złr.
„ czerwone Bordeaux 1 zł. 50 ct., 2 zł., 2 złr. 50.
„ czerwone 60, 70, 80 ct., 1 zł. 1 zł. 20 c.

Wódki w butelkach kwartowych różnego gatunku 
90 ct. Smalec najlepszy 44 ct. 2—3

I1OWO-
r o c z ite

poleca
największy

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną P. T. Publiczność, że otworzyłem

3726 11—12

Karola Langa
przy ulicy Halickiej l. 6.

<11 ii d z ie c i  k a ż d e g o  w ie k u  , 
z a b a w k i d o  r o z r y w k i j a k o -  
te ż  p r z y c z y n ia ią c e  s ię  d o
r o z w in ię c ia  u m y s ło w e g o :

Lalki, pajace, trąbki, koniki od 10 ct.
Lalki gumielastyczue od 50 ct.
Lalki wołające papa mama od złr. 2.
Lalki i zwierzątka do nakręcania od 80 ct. 
Wózki, batóżki, żołnierze od 80 ct. 
Wózeozki z lalkami i kołyski od 50 ct. 
Książeczki z obrazkami od 25 ct.
Farby i wzorki do rysowania od 25 ct. 
Rybki i okręciki z magnetem od 25 ct. 
Budownictwa i parkiety (Froebla) od 45 ct. 
Obrazki i mapy do składania od 50 ct. 
Grająoe maszynki i z tigurkami.
Gry towarzyskie najnowsze od złr. 1 i wyżej. 
Kuchenki, sklepy, stajenki, szopki, teatra,

panorama, salony, meble i t. p.
Wielki wybór przedmiotów i lampek do ubie­

rania drzewek od 6 ct. i wyżej.
Zabawki pudełkowe od 15 ct.

Uskuteczniając osobiście zakuuna w la- 
brykacb za granicą, odbiorców obsłużyć mo­
gę najtaniej. 4465 5 - 5  *

Zamówienia z prowincji załatwiani 
odwrotną pocztą z wszelką dokładnością, nie 
licząc żadnych kosztów za opakowanie. Przy 
większych zamówieniach odsyłam towary
franco.

Karol Lang.

we Lwowie, w Rynku, nr. 12 w domu p. Fi­
schera, na pierwszem piętrze, do kterej to szko • 

ły przyjmuję codziennie do nauki.
W lezorkltownrzyskleodbywająslę w nie- 

dzielę, wtorek, czwartek i sobotę.
- ■ ■■ Udzielam obecnie naukę ta ticów  

H alonow ych tak po domach prywatnych 
jakoteż i zakładach naukowych.

Prócz tego urządziłem OHOhuy k u rs  
tejże szkoły, w którym udzielać będę naukę 
kształcenia się sposobem baletowym, gimna­
stykę pokojową, tańce salonowe i solo popisowe.

Na żądanie wyuczam tttńcńw  H alon o­
w ych  w kilkunastu lekcjach w osobnych go­
dzinach 2—6

K sa w e r y  R u d k o w s k i,
dyrektor szkoły baletu.

P u d e l
najczystszej rasy, śnieżysto biały, l 1/, roku, 
jest do sprzedania u Jasińskiego, w domu Du- 
cheńskiego na Chorążczyźnie. 1—1

Obwieszczenie.
W kancelarji Zakładu zastawniczego Lwow­

skiego orm. ,1*11 M ontls" odbędzie się na 
dniu 27. stycznia 1874 w zwyczajnych godzi­
nach publiczna licytacja, na której zaległe 
klejnoty, srebra i inne fanty sprzedawane 
będą. 4636 1 —3

Lwów dnia 18. grudnia 1873.

A. Macznskiego
cesar. i król, 
środek do bar­

wy!. uprzywil. 
wienia włosów

Na nadchodzące Święta
poleca

Szymon Fedorowicz,
właściciel łraktyjerni przy ulioy Karpińskiego pod

‘ (dI. 4 (dom Wgo Dr. Kabata)

iersKie i
po tak nizkich cenach, że sprowadzanie tako 
wych z zarogatki Żółkiewskiej zupełnie się 
nie wypłaci, a mianowicie: mjara wina bia­
łego od 60 ct. do 3 zł., w butelkach od 40 ct. 
do 3 z l., miara wina czerwonego „Ofner“ 64 
ct. i wyżej , w butelkach od 50 ct. do 1 zl 
50 ct. Wiadro dobrego winu stołowego 20 zł. 
i wyżej.

Również polecam starą śliwowicę, rura i miód 
na miary i butelki.

Traktyjernia odznacza się smacznemi po 
trawami po nizkich cenach, oraz dobremi i 
wystalemi piwami: okocimBkiem i lwowBkiem. 
Szklanka wybornego piwa z browaru pana Ki- 
siolki, które w dobroci nie ustępuje okocim­
skiemu, kosztuje 6 ct. czyli miara 24 ct.; oko­
cimskiego zaś 82 ct. Biorącym do domów ra­
chuję za miarę okocimskiego tylko 80 ct 

Przyjmuję takie abonament na obiady pod 
bardzo ęrzystępnemi warunkami.

Zamówienia z prowincji na wina załatwiam 
odwrotnie. 4599 4—4

Dziękując za dotychczasowe względy Szan. 
Publiczności, polecam się i nadal łaskawej 

Z uszanowaniem
S z y m o n  F e d o r o w ic z .

(Ekstrakt z Orzechów
do b a r w ie n ia  niwycta w ło só w  na 
b lo n d , b r u n a tn o  lub c z a r n o , wy­
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro­
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutach pięknie i trwale 
na h lo n d , b ru n a tn o  lub czarn o , 
bez powalania skóry na głowie i bielizny. 
1 flakon wyciągu z orzechów, w 

stanic płynnym . . .  3 złr.
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 słoik olejku orzechowego 2 ,,
'/, flakonu „ „ 1 „

Prawdziwe do nabycia:

w składzie parfnmeryj Maczuskiego
we Wiedniu, Kartnerstrasse 26.

We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup.
i we wszystkich handlach galanteryjnych 
i składach perfum, — w KRAKOWIE u 
Józefa Jabna i Wilhelma Fenza. 3705 17-24

pamięci.

Znakomite powodzenie.

U.LOITIM
jost to 3445 29-78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
n lcd oH trzcźon a  p r z y s ln jc  d o  c ia ła

nadaj e
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu

9, ua ulicy de la  P a lx , 9.
Dostać inożua w magazynach galanteryjn. 

pp. K a m i l a S t r z y ż o w s k i e g o i L e o n a  
F e i n t u c h a  i w składzie K. M ik o la s c h a

Materje jedwabne
Przez 

zakupno 
za gotówkę z 

pierwszych fabryk, 
sprzedaż w naszym

handlu po bardzo nizkich 
cenach. 4003 6—?

A t e i n  w e l t b e r i i ł i m t e s
I € e  s  t i t  1 1 1 i o  11 s  -  IT  1 u  i <1

zu baben n u r  bei mir s e lb g t  oder bs; G. U llrleh , Wien, Judenplatz Nr. 9. 
P r e i s :  ł/i Kiste fl. 20; ł/s Kiste d- Kiste fi. 5

t in d e r  des Restitutions - Fluid und G riin d er  d 
Heilmetliode. W leń, I I .  B ezirk , Scliiffamtsg-asse 14.

t ło ż o n y
1760.

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu
fabryki rumu, likierów i octu

Juljusza Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.

Carl SiiIIOIl ' Era,,der des Restitutions -Fluid und fcłrlinder der Fluid-

iU fifi 23— ?

Zniiuiia lok a lu .

K. bromad/iiiskicuo
w e L w o w ie ,

znamy dotąd jako skład komisowy i*. S. Audrejewa z M oskwy, 
o b e c n ie  z n a c z n ie  p o w ię k sz o n y ,

przeniesiony został do nowo urządzonego magazynu . 
na rogu  ulicy  Sobieskiego, dawniej Nowej, liczba 9,

obok.składu zegarów W. Pentera. Poleca się łaskawym względom Publiczności.

od ct. 88 do 96 Cnkl r  najlepszy rafinowany, w głowach, funt p o M <*•> »» 
funty po 34 ct. Biszkokty angielskie do herbaty w wielkim wy , .
złr. 1.20 do zlr. 1.40. Rum stary, prawdziwy Jamajka. Arak dc Goa. Esencja 

ponczowa. Likwory po różnyeh cenach.
' S a m o w a r y  o r y g i n a l n e ] ^  T u l y . |

Prócz powyższych towarów poleca Skład jako^nowo u siebie zapiowa 
dzony artykuł handlowy, dotąd nieznanej tu  dobroci « elegancji:

Piece,
KOMINKI,

Kuchnie
k a flo w e ,

Posadzki
mozaikowe

i wszelkie wyroby z 
Terra - Koty wcho­
dzące w zakres ozdób 
architektonicznych , 
na które przyjmuje 
zamówienia. Modele 
pieców i powyżej wy­
mienionych przed­
miotów oglądać ino 
żna w saniyinże skła­
dzie. 3981 5—d

ofiaruje swym szanownym odbiorcom i odsyła na łaskawe pisemne zamówienia następu­
jące nowe wynalazki:

C p L i i I p  n*t b r n r l p  poręczony środek, aby w przeciągu 14 dni pyszną brodę 
l ic i  UIUUCJ, otrzymać. Poręczenie jest do tego stopnia pewnem, że

w razie bezskuteczności zwraca się pieniądze.
A lp lliy in p  poręczony środek, aby w przeciągu 12 dni na zawsze zginęły piegi, 
IT lO lU ZilU C, pjamy żółciowe, chrostki itp. Jeden oryginalny pakiecik Meluzine 90

ct., z przepisem użycia.
A m c i r i z l n  jedynie istniejący środek do natychmiastowego otrzymania białych rąk, 

■ r l il lU l JLltJ, p0(( gwarancją. Pubar 65 ct.
W" R m ir i l l tv  najbielsze zęby. Zapomocą tego środka nawet czarne zęby, będą 
’ ’ O I J I U lU l i j ,  w g minutacb najbielsze i najczystsze, osad kamienny ' '
jemna woń natychmiast usuniętą. Jeden pakiet 45 ct.

i nieprzy-

O l p i p f i  n r 7 P o h n w v  Antoniego Rixi. Ten olejek orzechowy z wygniecionych 
U l vv j zielonych łupili orzechowych, nadaje każdemu jasnemu

włosowi ciemną barwę. Jeden flakon 25 ct. olejkowany 15 ct.
Ił o 1 ci o  ryi n o  Uczyniono odkrycie wielkiej doniosłości i zbadano prawo
U d j lo r l l J l  l ic i  W 4U & J'. natury porostu włosów. Dr. Wackerson w Londynie wy­

nalazł środek na włosy, który dokażo wszystkiego, czego dotąd nie było, zapobiega 
wypadaniu włosów zupełnie, wznieca tychże porost w sposób nadzwyczajny, a na cał­
kiem siwych głowach porastają włosy, a młodzi dostają w 17 roku porost brody. Pu­
bliczność uprasza się, by ten środek nie mieniała z podobnemi zwykłeini jarmarczne- 
rai środkami. Dr. Wckersona balsam na włosy w oryginalnych puszkach 2 i 4 zł. 50 ct. 

A J i f i n i r  r/  / I p L i *capi i ‘-s  ̂ RisaEutina balsam dorędzierzawieniawło- 
L N ieZ U O W L lc in y  Zl U U U IU C l sów w przeciągu 5 miuut, kędzierzawi się każdy 

włos falisto. Flaszeczka 95 ct.
Rixa patentowana woda do wywabiania plam,

której wywabia się każdą plamę z jakiejkolwiek materji, bez szkodzenia materji. Jeden 
flakonik 42 ct.

Substancja do farbowania włosów, ^^rwo^wKeJt8//
dności na brunatno lub czarno. Substancja ta złożoną jest z ziół i jest nieszkodliwa. 
Pakiecik 90 ct. <

Elektryczne szczoteczki do zębów, 45 ct.
P m  W f l 71 W V  M n c r ip l d R l  R i t  8Paja porcelanę, szkło, kamień, morską pia- I  l a w u z iw y  d l l g i e i b K l  K IL , ną a nalvet metal. Flakon 25 ct.
A l i l f S ł t l i m  Tlfl (1 fl f r r i ! n f  f i!  zapomocą tejże wypadają nagniotki w czterech l lŁ lK b L U I tl  llrŁ  I i a g l l l O l K .1 ,  dlliach ZUpeł nie, a bole ustają. Cena 50 ct.

Krople od bólu zębów, SSonaJo Ś w niejBzy bót 
Angielski lak na skóry, “gy JfAJkT i

trwałą. Flakon 25 ct.

0. k. wyłącznie uprz. austr. maszyna parowa t°goawi-'
tępienia szczurów, myszy, kretów, szwabów, pluskw, pcheł. Skuteczność jest zadzi­
wiającą i tak patentowana maszyna parowa wytępia ogromną ilość tych źwierząt 
z przepisem użycia kosztuje wraz z kotłem, piecem, rurami itp. 2 zlr.

Amerykańska politura na meble,
sprzęty, że wyglądać będą lepiej od stolarza. Dlatego po największej części używają 
stolarze Wiedniu do odpoliturowania starych i nowych mebli Małe dziecię może jedną 
puszką tej politury odczyścić cale urządzenie pokojowe w trzech godzinach. Ta pa­
tentowana politura amerykańska kosztuje 92 ct.

Esencja na porost włosów, SK3,”X7S.’ t .U 4
Gwarancja jest tego rodzaju, że gdyby ta esencja nie skutków ła, pieniądze beda 
zwrócone. Pakiecik 90 ct.

Powyższe przedmioty jedynie tylko dostać można u fabrykanta
Antoniego Rixa we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16.

i możemy te pożyteczne artykuły z własnego doświadczenia każdemu pelecić,
C e n n ik i o  1O1 H tronnicncli z 1 0 0 0  o b r a z k a m i k o s z tu ją  3 0  ct.

wydląda jak 
drugie tyle

Orfevrcrie Christoflc
F a b r y c z n y  Mkla«l n asz

S
s

§ słynnych paryskich wyrobów Christofla J
N czyli tak zwanych „Chińskich sreber" , S

S
 odznaczających się niezwykłym gustem, praktycznością w zastosowaniu do codziennego J  

użytku, a pod względem dokładności wyrobu i trwałości w niczem nieustępującycb |
prawdziwym srebrom, na nadchodzące święta

3 obficie został zaopatrzony S
X we wszelkie przybory stołowe: łyżki, noże, grabki, łyżeczki niniejsze i większe, pół- Jk 
W miski większe i mniejsze, kandelabry i lichtarze, kosze do cukrów i ciast, cukiernice,
— solniczki, sosierki, toalety damskie, sztućce i przybory podróżne itd. po cenach Fa- ł i 

b r y c z n y c li i stałych. 4638 1—3 8
Zamówienia przyjmujemy albo wprost w składzie naszych wyrobów „Christo-

5

flowskich" przy placu Halickim Nr. 2, lub też w drugim naszym handlu przedmio- Ig 
tów jubilerskich i złotniczych w rynku, który przy tej sposobności, jako obficie i H 
gustownie zaoiiatrzony, polecamy Szanownoj Publiczności.

k? Z najglębszem uszanowaniem

JT. O s t r o w s k i  fcsSyn S
wo Lwowie

Woda i Pudry do zębów
Dr. P I E R R E

z fakultetu medycznego w Paryżu
8 ,  n a  p la c n  O p ery  w P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom

toaletowym do zębów. 4428 8—24

B a r d z o  t a n i o !
W y p rz e d a ż

damskich i dziecinnych
w magazynie

IIIIH IIJI S t l l t t ł l R l
plac Katedralny liczba 8.

Jako nadzwyczaj właściwy

podarek na kolendę świąt
Bożego Narodzenia

zalecają się:

4610 3 - ?

Poszukuje się

pomieszkania
na prowincji z ogrodom i pomieszczeniem dla 
małego kobiocego gospodarstwa w blizkości 
jakiejkolwiek koleji.

Irtteresowani zgłosić się raczą ped adresem 
W. K. p. Podhajce, Holendry. 4616 1—3

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 4572 7—?

Owczarnia zarodowa
w Germakówee,

zostająca pod 
kierownictwem 

podpisanego, 
odświeżona 

i krwią owczarni 
_ _ _ _ _ _ _  i Peruz przez za­

kupno celnych baranów w czasie ostatniej wy­
stawy owczarskiej w Wrocławiu, podaje do wia­
domości szanownych interesantów, że pierwsza 
wyprzedaż baranów rozpłodowych z tego 
rzutu rozpoeznle się z dniem 1. stycznia r. 
1874. Znane umiarkowane ceny podwyższone 
nie będą; zostawia się jednak pierwszeństwo 
stałym odbiorcom. 4548 4—4

K a r t in lc k i ,  bodownik

K upon s ty c z n io w y
z 1874 roku, od akcyj c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
ściągnięty będzie począwszy

od 2 . stycznia 1874 za wypłatą złr . 10 w. a.
Lwowie przy kasie głównej,

w Krakowie, Czerniowcach, Samborze i Tar­
nopolu we Filiach,

we Wiedniu Bank- & Wechslergeschaft der Niederóster. Escompte - Ge-1 
sellschaft. D yrek cja .

4629 2

we

Lwów 16. grudnia 1873.

Miasta Krakowa,
których następne ciągnienie

2. sty czn ia  1854 r.
Najwyższe wygrane

Złr. 40.000,3.000,600 w. a.
Najniższa wygyana

Z łr .  3 0  w . <i.
Jeden los kosztuje zlr. 22,



Ogłoszenia wydawnictw i pism periodycznych
t s h i a r i i  G U B R Y N O W I C Z A  i

przy placu św. Ducha, pod liczbą 3 2 ,

jako  głównej Ajencji dla Galicji

4028 1—1istniejące od roku 1865, w nadchodzącym roku 1874 wychodzić będą w do­
tychczasowym zakresie, przyczem redakcja i nadal, tak samo jak dotąd nie 
będzie pomijała niczego , co wpłynąć zdoła na literacko-artystyczny rozwój 
pism a, na rzeczywistą jego wartość wewnętrzną. Wobec rozbudzającego się 
ciągle ruchu literackiego wydawca Kłosów postanowił pismo to z Nowym 
Rokiem 1874 znacznie rozszerzyć, a dział ilustracji podnieść do równi pism 
ilustrowanych angielskich, francuskich i niemieckich. Prenum erata we Lwowie 
3 zlr. 60 cnt., na pzowincji z przesyłką w opasce 4 złr. 40 cnt. w. a.

Abonenci Kłosów  mają prawo nabywania E l i c y k l o p e t l f i  p O W S Z Ć -

cluiej Orgelbranda,

Nakładem wydawcy Kłosów  wyjdzie:

A lbum  J a n a  M ate i k i
C en a  1 5  z lr . w. a.

ENCYKLOPEDJA ROLNICTWA
i W iadomości związek z niem i m ające 

pod redakcją
K s. J .  T. Lubomirskiego, E , Stawiskiego i S. Przystańskiego. 

„Encyklopedja Rolnictwa" obejmować będzie 5 wielkich tomów in 4to,
zawierających około 250 arkuszy ścisłego, lecz wyraźnego druku, we dwie 
szpalty, z drzeworytami w tekście. Dla ułatwienia jej nabycia wychodzić będzie 
zeszytami 5cio arkuszow em i, całe zaś dzieło w ciągu półtrzecia roku ukoń- 
czonern zostanie, dotychkzas wyszło 15 zeszytów.

Prenum eratę uiszcza się za tom jeden 8 zł. i 4 zł jako połowę przed­
płaty na tom ostatni.IIO L V Jk .

n a j t a ń s z e  i l l u s t r o w a n e  c z a s o p i s m o  g o s p o d a r s k i e  
pod redakcją

A. J i ib lo n o w sk ie g o ,
wiceprezesa c. k. galic. Tow. roln., rocznie 12 zeszytów czyli 2 tomy, prenu 

m erata półroczna tylko 2 zł. z przesyłką pocztową.

Nakładem powyższej księgarni wyszła

E S T E T Y K A
Dr. K. Lem kiego,

w przekładzie B ronisław a Zawadzkiego.
Wydanie przepyszne w 2ch tomach, w 8ce, z 58 illustracjami najcenniejszych 

dzieł sztuki, drukiem e l z e w i r  w zakładzie Metzgera i W ittiga' w Lipsku. 
Cena całego dzieła 6 zł. w. a , w ozdobnej lipskiej oprawie 7 zl. 20 ct.

A b o n e n c i l fo t c ty k l  n a  p r o w in c j i  o tr z y m a ją  e g z e m ­
p la r z e  o p r a w n e  2 2 . g r u d n ia .

N o w o śc i l i t e r a c k ie ,
wydane nakładem i w komisie:

1 izeo r I auliućw , dramat historyczny z X V II. wieku, przez Juliana Mórs z Poradowa 
, . 1 tom w 8ce 1 zlr. 40 ct.

E lżbieta, trzecia żona J a g ie łły / opowiadanie historyczne przez Klemensa
Kanteckiego, w 800 ' ,  j zj,.. go ct.

W ykład ekonomii społecznej, napisał dr. Leon Biliński, profesor nauk politycznych przy 
c. k. uniwersytecie lwowskim, 2 tomy w 8ce 6 zlr

Głowy do pozłoty, powieść, osnuta na tle stosunków galicyjskich, przez Jana Lama 
3 tomJ  . , 4 sir. 20 ct:

Dwaj znakomici komuniści, lom asz Morus i Tomasz Kampanella, studium socjologiczne, 
przez Bolesława Limanowskiego, 1 tom w 8ce 1 zlr. 50 ct.

Kilka slow o sposobach powiększenia dochodu z pasiek, napisał Robert Nabielak 84 ct. 
K ilka słów o kobietach, przez jElizę Orzeszko 1 zlr, 80 ct.
Polnische Anallen bis zuiu Anfangen des yierzohnten Jalirhundert. Eine Ouellen-Untersn- 

chung von Dr. Stanislaus Smolka ] zlr. 50 ct.
Dziesięć lat w Australii, przez Sygurda Wiśiniowskiego, 2 tomy 4 zlr
Z pam iętnika Tułacza. Legion polski we Francji w 1870 — 1871 roku, napisał Bronisław

Wołowski l zlr
Zasady budowy 1 u trzym aniu kolei żelaznych, przei Stanisława Jarmunda, tom jeden 

tekstu 1 toin jodon tablic 3 zjr
Czania ręka, Romans historyczny ze szwedzkiego C. P. Riddestadta, 2 tomy 2 zlr. 80 c t  
Pamiętniki Daniela, Powieść współczesna, napisał J. Tretiak 1 zlr. 80 et.

Ostatnie dzieła nakładowe
k s ię g a r n i  i  sk ła d u  n u t

Gebethnera i Wolffa
w W arszaw ie 4(ia92 y

do nabyciu we wszystkich znaczniejszych księgarniach krajowych 
i zagranicznych.

Anczyc  IV. L. Duch puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów Dr. Bira, 
opracowane, z rycinami, w oprawie 1 złr. 70 ct.

Obrazki dramatyczne ludowe: Chłopi arystokraci, Łobzowianie, Błażek 
opętany, Flisacy 1 złr. 70 ct.

B rodziński K . Pisma, wydanie zupełne, poprawione i z nieogłoszonych ręko- 
pismów dopełnione staraniem .). I. Kraszewskiego. Z wizerunkiem i życio • 
rysem poety, 8 tomów 13 zlr. 60 ct., w ozdobnej oprawie 19 złr. 10 ct.

Buckie 11. I .  Historja cywilizacji w Anglii, przełożył Wł. Zawadzki, wydanie 
diugie, 2 tomy g złr.

lloffm anow a e T. K . Wiązanie Helenki, książeczka dla małych dzieci uczą­
cych się czytać. Wyd. 6., z 8. rycinami kolorowemi, w oprawie 1 złr.

—  Druga książka Helenki, Powieści dla dzieci zaczynających już czytać.
Wydanie 5., z 8. rycinami kolorowemi, w oprawie 1 złr. 25 ct.

Liszt Fr. Fryderyk Szopen. Przekład Felicjana Faleńskiego z portretem Szo- 
peua 1 złr. 50 ct,

Mace Jan . Powiastka dla małych czytelników, przekład S. Chęcińskiego, z 
rycinami, w oprawie ł  złr. 70 ct.

M a yn eB eid . Puszcza wodna w iesie. Przekład z angielskiego J .  B., z ryci­
nami, w oprawce 2 złr.

— Popyt w pustyni. Przekład Rzętkowskiego, z 24 rycinami Dorego, w
oprawie ‘ 2 złr.

M uller F ug. Młodość sławnych ludzi, przekład J . Chęcińskiego, z 23 ryci­
nami, w oprawie 2 złr.

Niewiadomski W. Życie i obyczaje zw ierząt, według Brehm a i innych naj­
lepszych źródeł obrobione. Z 40 rycinami (na tonie) i liczuemi drzewo­
rytami 6 złr., w ozdobnej oprawie 7 źłr. 50 ct.

Odyniec A . F .  Tłumaczenia. Wydanie drugie, 4 tomy. I. Dziewica z Jeziora. 
I I . Pieśń ostatniego Mistrela, Ballady i baśni. III. Korsarz, Niebo i zie­
mia, Narzeczona z Abydos. IV. Czciciele ognia, Peri i raj. Dziewica Orle- 
jańska , 5  złr., w ozdobnej oprawie 6 złr. 80 ct.

(Juatrefages A . Karol Darwin i jego poprzednicy. Studjuin nad teorją przeo­
brażeń, przełożył i uzupełnił Julian Ochorowicz 2 złr.

Segur h t. Grzeczne dziewczynki. Wolny przekład z francuskiego, ozdobiony 
19., rycinami, w oprawie 2 zł.

W agner 11. Historja uaturalua dla młodzieży, przełożył z niemieckiego i uzu­
pełnił K, Jurkiewicz, z 15 tablicami rycin kolorowych i 20 drzeworytami 
oprawne 3 złr.

Wędrówka. po ziemi i niebie. Opowiadanie dla młodego wieku, przez Starego 
przyjaciela dzieci. Z drzeworytami, w oprawie 1 zlr. 70 ct.

Wieczory czwartkowe. Opowiadania o cudach przyrody i znakomitszych od­
kryciach naukowych, młodocianemu wiekowi poświęcone, przez Starego

fl/iftci 7. *10 dr/ftwniwtnmi w nnv«awia g 30 Ctprzyjaciela dzieci, z 30 drzeworytami w oprawie

N akładem księgani i

Michała Glucksberga
w  W a r s z a w i e

wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach znaczniejszych krajowych 
i zagranicznych:

Jaksa  Bykow ski, Sksrby  Prababki, powieść w 2 tomach 2 zlr. 50 ct.
J .  1. Kraszewski, Sieroce dole, powieść 2 tomy 2 złr. 25 ct.
Zbigniew , Rocznica, powieść 1 zJr. 70 ct.

S W ażn o  d la  k a ż d e g o . S

4630 2—?

Na Gwiazdkę i podarunki noworoczne
księgarnia przyjmuje oraz prenum eratę na wszystkie pisma tygodu iowe, ’ p0]eca księgarnia powyższa obficie zaopatrzm y skład w pisma dla młodzieży 

tak w kraju jak i za granicą wychodzące: z warszawskich i poznańskich po- j doroślejszych i .k  .iwńi O imouziezy
iPPfl rnw nipź Hn n ronnm orn fv  • 1 # * ■’ J j J‘ 11 WUlLó

Książki do nabożeństw a
lecą również do prenumeraty

Bibliotekę Warszawską, Kronikę rodzinną, Przyjaciel dzieci, 
Tygodnik Wielkopolski.

I
 używa się z niezawo­
dnym skutkiem przeciw:

k a s z lo m  n e r w o -
____  w y i i i , k a t a r o m  ,

k o k l u s z o w i ,  b e z s e n n o ś c i  i  w s z e l­
k i m  c i e r p i e n i o m  p ie r s io w y m .

Zajawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivieune, 36,

S i r o p

DfFORGET

w aptece Dra Cliahle; we Lwowie w aptece 
Mi" ’ 'likolascha. 3446 1 3 -?

Bez bólu
i b e z  w s t r z y k i w a n i a

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przerwania 
zatrudnienia, wyleczą według zupełnie nowej 
metody, doświadczonej w niezliczonych wy­

padkach
uplawy rury moczowej,

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo zasta­
rzałe, naturalnie, gruntownie i szybko
l>r. l ls ir t in a ii i i ,

członek lekarskiego Wydziału,
tv Wiedniu, Stadt.Habsburgerg. 3.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwęże­
nia,, uplawy u kobiet, hladaczkę, niepłodność, 
uplawy,

osłabienie męzkie,
bez wyrzynanla i bez wypalania zołzowych 
lub kiłowych wrzodów'i t. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy z honora- 
rjuin z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 zlr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia, 4633 1-3

Poszukuje się
d z ie r ż a w y ,  którą można odebrać zaraz luli 
z marcu 1874 r. od 200 do 400 morgów, z do­

brymi budynkami, z inwentarzem na miejscu ; 
blisko keleji lub miasta.

. Upraszam o łaskawe doniesienie wraz z szcze­
gółowym opisem, do biura J ó z e f a  B i r k l e  
we Lwowie, Rynek Nr. 40. 4635 1—2

wszelkie cierpienia 
nerwowe w jednej chwi-

____________ li ustępują po użyciu
pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. SkładI 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon­
naie, 19 - - w Krakowie w autece p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy Klorj.tńskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach mater 
jalów aptecznych, pp. Ford. Aug. Gallego iLud- 
wika Spiessa 3424 39—48

Do sprzedania
Ś w id r y  g ó r n ic z e  do wiercenia w ziemi 
w zupełnym komplecie i dobrym stanie na 
głębokość 30 sążni. 4620 2—2

Wiadomość u kupca p. Krug w Przemyślu.

A S T M  Y ~

Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , wszel­
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują, 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast 
matycznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rut 
de la Monnaie w Paryżu. 3426 11—?

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War­
szawie w składach aptecznych materjalów pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Biuro stręczcó
J. MOŁODECKIEGO

p rzy  u licy  Sykstuskiej N r. 4 
i Karola Ludw ika  N r. 11 we Lwowie, 

rekomenduje guw ernantki, bony, .panny słu­
żące, wszelkich oficjalistów i służbę dworską 

Załatwia kupna, przedaże dóbr, folwarków 
i nabycie dzierżaw.

l> w ó c li e k o n o m ó w
z dlugoletnierai świadectwami rutynowanych, 
postępowych gospodarzy w wieku lat 30—36, 
poszukuje posad na ordynarje. Wiadomość jak 
wyżej. 4639 1—5

w rozmaitych ozdobnych oprawach.

SKŁAD LAMP
picrwszoj i największej uprzywilejowanej fabryki

lł. MMlAIłA
.'przy placu lUnrjucklin wc Lwowie.

Najobfitszy wybór

L A M P  S A L O N O W Y C H ,
c'o pokojów ja d a ln y c h ,

s t o ł o w y c h  i w i s z ą c y c h ,
tudzież

LATARŃ ULICZNYCH
do oświetlania naftą lub olejom.

S p i*xe« lnA  I i i i i - t o w n a  i  p o N zs e zc K ^ ło w ie

po uajuiisijfli, stałych cenach fabryctnych.

Dla odprzedających szczególne udogodnienia.

Rysunki na żądanie bezpłatnie.
Rozsyłka w całym kraju za pobraniem poczlowem,

W nowo otwartym składzie nafty
d w u k ro tn ie  ra fin o w an a  N f l f t a  S a l o n o w a  

N r. I. za fun t 25 c t , od ćw ierć ce tn a ra  wyżej za fun t 23 cl.

N a fta  g o sp o d a r sk a
N r. I I .  za fun t 21 et., od ćw ierć ee tn a ra  wyżej za fu u t 19 ct,

O p ak o w an ia  w n aczy n ie  b laszane , k am ienne  i b eczk i, ob licza
s ię  w ed łu g  w ysokości w ła sn y ch  kosztów . 389> 8—15

EDWARD GEBHARDT
we Lwowie, plac Marjaeki pod 1. 7

poleca swój
w i e l k i  o b f ic ie  z a o p a t r z o n y  s k ła d

I

Wyroby zegarmistrzowskie£1 wiedeńskiej wyat.wie światowej burdio licznie zastiuiione, osobliwie s fabryk szwojemkioh i on S
gielakioh, które urząihity ogromne .klmly tego artykułu, u,Ilu ioli tunioccl otrzymały premie. Tych akia- kż 
ilow Uli) wyprr.sd.uo jmimik. Aioby nie ponloió tom wigtsiych utrat z powodu ich ocienia, przyjijta na »lt) S

5 fabryka zegarków Józefa Hawelki 5
w FlorirtM ilorf 5 3  (pod Wiedniem), (Skład we Wiedniu, Taborstrasse 10),

a ,  zlecenie, wszystkie po zostało zegarki (około ltlilll sitak) w itroitze keniisyjiiej wyprioilac po oi/oj oeu tur- 
gowych, Wszystkie zegarki są dobrze /regulowane , a fabryka ręczy z.a ich dobroć plsomniu. Niecbaj oikt M

a) me pominie tak korzystnej aposobuokot w nabyciu zegarku, o ilu zapas wystarczy. k jJ Tylko 8 zir. 60 ot. prawdziwy aegarok szwajoaraki r.o azkiotkami krzyNzUloworai

Tvlkn 9 vr»w4z.iwy Hzwajcarrtki srebrny cylinder z kr*y«*tah szkieł kiom , ntraalką wakaznjacśi .WS ijmu sekundy wraz z łańcuszkiem z prawdziwego zlotu t i lm i ,  medaljonera z tegoż ito ta  i światłe- L j 
ctwem gwaruntujneem. w

Tvlkn z r̂ ' Mro'’rny. °y '’ndor z prawdziwym złotym haczykiem, grabem szkłom krzysztaiowem wraz 1 jir\u z lancnszkiem i medalionem ze ziela talmi i świadectwem gwarautnjącem. w
Tvlkfl 15 1,11,0 z lr’ Praw^/ ‘wy KngiolHki srebrny ankier , sawonet z podwójna koperty , wykwintną L/ l JIIYU rzeźbą wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i świadectwem gwarant ująćem. W

W T vlkn  13 złr' l“'a 'v lz 'wy 8r«br»y w ogniu zlecony ohronomotr , wcale nie f.i byli kat, wraz z iańcusz- - w 1 Jir\u  kiom, medalionem, skórzanem nudotkiem i świadectwem poręczającetu.Tylko t l zlr, tak ii sam znacznie delikatniej obrobiony i z orjentatnyin drogoakazem.

S TvlkO U z1*' PrAW‘̂ ,,*wr angielski Prince of Wales reinmtc.r najmocniejszego kalibru, zkray-
a j i i \ u  aztalowom szkłom, werkiem 1 niklu, z prawdziwego złota talmi; zegarki te majł w porówna- \  

uiu zinnomi tę zaletę, iż można jo nakręcać bez kluczyka; do takiego zegarka otrzymuje każdy k ) stlł «M vlnł.<t talmi innno « ma.la lia...... 1 .4«... .ł i . :  .. i  11 ■ .

s
, . łańcuszek ze złota talmi wraz z medalionem i świadectwo gwarantujące bezpłatnie.
W Tvlkn 13 '■‘WŁrok ze złota talmi w podwójnej krpercie, sawOnet ze szkłami kr/yształowomi ii j i i \ u  werkiem z niklu.

S TwIkfl 11 “lb0 15 z,r 8P‘'‘’.i»Jność najlepszych angielskich cylindrów z płaskiemi szkiełkami, akazówką k j
i j i i a u  sekund, z tarczą kolorową. Z powodu doklatnej komtrukcji gwarantuj., s ię , że się ule pospie- W

_ ani opoźni o 2 minuty. f vS ani opożni o 2 minuty. ‘ j
Tvlkf) ,ul’ 17 ’t l r ' z,e<ttr®fc danuki, z prawdziwego srebra , pozłocony, z prawdziwym łańcuszkiem 

k j i J in u  złota talmi i pismem gwaranc.

J Tylko
pismem gwaranc. * }

tH złr. prawdziwy angielski srebrny w ognia złocony •  ironoinetr w podwójnej kopercie, pię W 
knie emailowany wraz z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i świadectwem porę- k j  
ezajaoem. W

S Tvlk(1 ,H a,bo 20 zt!’ł srebrny ankier, na 15. rabinach, wraz z pięknym łańcuszkiemi JII\U zo ito ta  talmi, medalionem, skórzanem pinlełkiem i świadectwem gwarantujicem. WTylkO xlr* 8rebmy rcmontoar, nakręcający się bez klucza wraz /.łańcuszkiem ze złota talmi - •i medalionem. ’ ~ ........  Im

S Tvlkn 23, 27 złr‘ z,oty <u‘“ski KflfArek.-wraz z łańcuszkiem, medalionem i świadectwem gwaran- 3
1 tującem Dalej 45 do 05 złr, a Brylantami. W
Złote zegarki męzkie i damskie, 8

płego tu miejsc i nie są wymienione.i Y Tulkn 20 ”° 22 zlr' tnglir poudutowy, co 8 dni do nakręcania, w ciemnej lub jasnej skrzynce i z Jłlet. W 
k , i pismem gwaranc. • h jJ Tylko 30 do 31 złr. zegar pendttłowy. co K dni do nakręcania, z przyrządem do bicia l Slot. gwai.

T vlkn d°. **’*'’ zlf ‘ r e ' ar Pflndułowy, co H dni do nakręcania, z przyrządem do bicia kwadraraów,IJIIkU repetier, 3 let. gwarancja. 7̂Tylko G złr. piękny zegar paryski z bronan do bicia, pod szkłem, ozdoba pokoju-

1

PASTA i SIROP z KODEINĄ
P* BERTHfi w  Paryżu.

żaden środek nie możs 1U w  porównanie a powyższym na uśmierzenie n a jn p o r -  
czyw azego k a n i a ,  g ry p s , k a ta r ó w , k e k ln a a u , z a p a le n ia  naeayfi o d d e ­
chow ych  p łu c  (bronenito), nieoceniony w pociotkach a a c h e t i na ir r y ta c y e  
p ie rs io w e  wszelkiego rodaajn.

Środek ten dla eudownyeh jego własności odznaczony rzadkim we Francy i zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i  uznanych urzę­
dowo praca właściwe wtodze.

Skład główny w  P arytu  u P. Bb r th ś , t ł ,  rua des ficolea; w tro izw h  w aptecó 
P- Kd l l s k ; we Ltwncta w aptece P. M ik o łssc b ; w  K raknuit w  aptece P. J. Taau- 
czTnaciKoo; w Poznaniu u Dr* Mawkbwicza.

W3B

Wielki wybór s e r w is ó w  s l o l e w y c l i ,  < lo  k a w y ,  h e r b a t y  i  m y e i a ,  od 
pojedynczych białych do pięknie malowanych i złotem zdobionych ; w najnowszych

fasonach i deseniach po naillH.szyell cenaeh. 8719 9 - ?

K
s

Tv|kn 1 ’ CŁ”  1 xlr’ 2 z łr’ n;kOopsze zegary szwarcwaldzkie, z tarcz.cmi eiuailowa- WU. ■ J* neiui z porcelany, za chód dobry 3 let. gwarancja Wszystkie moje zegary są pierwszej jakości k ■ 
t y __ * nio należy je prcemiouiać z lałszowauemi.LS’ Ty*ko 1 alr. 50 ct. łub 2 złr, prawdziwy zegar paryski z bronzu z jednoroczną gwarantują.

\  Francuskie łańcuszki ze złota talmi 1 a,».... ?.
S. I O IA O < R Ił u , *«• . »210. 3. 4. 5. 0, 8 , ł r .  ......... ,  i0 ”  *•

.. Srebrne łańcuszki 3i 3 M’ 4i 6< 6 18 *'r- w
Na wszystkie u ną» kttpiobo zegiu-ki (lujoniy gw»r*ncję 3 lotnią, j.żoliby si, w tym cinslo onre- hk 

zyna popsuła lub toż wydarzyło inne uszkoezome, natenczas obowiązujemy się, reparację bezpłatnie usku 
'w  tooznić, pnmj tego dotfaje się do ka-.dego zogarka francuski łańcuszek » chińskiego złom.
W -/.i loiin ^operacje uskuteczniamy najdokładniej; zlecenia zamiejscowe za przystaniom gotówki lub

is

f i
za zaliczeniem pocztowem , załatwiamy rychło i sumieunie. Co 
mieniono. ....... -

2 D o  ła w k u M c g o  u w z g l ę d n i e n i a !
. T ę  szczęśliwa chwilę do nabycia zegarków można każdemu najlepiej zalecie, gdyż tak tanio ceny W 

jK, jakotez dobry gatunek towarów musi każdego zdnmló , a pierwsza próba przekona o prawdziwości wyżej
powiedzianego. Szczególniej zwraca się uwagę zegaimiatrtów i handlujących zegarkami. którzy kupić W 

k ) mogą tauio towar a prsytem otrzymują rabat. a p n o  i i n C l
Namówienia uprae/a się czynić pod adresom : AotW ł —  W  feU

JUII R EN  - F A. B R IK  <Im  J08. II ftW6l k n in Flniłsdorf 53 (hei 11 ien).

się nie pjdooa , będzie bez trnduoóci »»-

<> r y  i u  »  I ii e

Wina zagrani czne i likiery
3610 23—60

najlepszej jakości, sprsodane będą po najtańszych cenach aa poręczeniem prawdziwości za 
w ie lk ą  h u t  ol k ę.

8t. Julien, St. Eatćphozl. lc .25  Cognac fiu Champagne z ł.2„  —
Cbateau Margeaui . „ 1 „ 75 Bena lictim  */, butelki „ 2 „ 60 

„ Lafite lubL arose, 2 , 6 0  „ 1 butelka „ 4 „ 60
Mosel, Braunoborger , Jamaica-Rum , szlacb .

‘/, butelki . zl. I 1/, — 2 „ —
Szamnańskie : butelka „ 2 „ -  

"  6U
60

25Nierensteinor 
RUdes-lub lłochhoimei',.
Muscat I.unol lub Fron-

t ig n a n ................... ...  1 „ 25
Malaga, Madeira, Sher­

ry bardzo stary . . B 2 „ — 
wraz z flaszką. — Skrzynie i 
Haszek za zaliczką.

Moet cremant roso „ 8 , 
Aubertin erem, rosę „ 2 ,  
Mum i C...................  3 ,

łfeidsieck&Ćo.Monopol 3 „ 60 
flaszki przyjmuję napo wrót. —

C lic ą u o t................... zł. 80.26
Vbslauor Aussticb

b i a ł e ...................... „ — „ 60
Ruster AuBbruch . . n - - B70 
Ô iet winuy 1. gatunek

za w ia d ro ............  g _
za b u te lk ę ............. „ — „26

Oiyginalne piwo z Klein 
Sehwechat we flaszk.: 

Piwoodztale ct. 25. marcowe 27 
Rozsyłka począwszy od dwóch

AltóX. F łO C ll, we W iedniu, DZokentrssso Nr. 8.



H a n d e l
KAROLA BAŁŁABANA

ulica Halicka Nr. 29C, pod „złotym R#gnUm“, 
p o le c a  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  
na zbliżające Bię Święta:

fnt. M lg d a łA w  słodkich . . 56 ct
„ „ gorzkich . . 80 „
„ K o < lzy n k 6 w  bez pestek 40 „
„ „ Klenie dużych 36 „

korynt. czarn. 32 „

3421 1 1 -? M ajtan ie j ! Ma Ś w ię t a ! M ajtan ie! ! w  l i a n d l i i 4597 6—?

1 
1 
1 
1 
1
1 " U a k t c l l ........................ 54
1 „
1 „
1 „
1 ,»
1 łu t 

1 ”
Musztarda kremska świeża doskonała.

Winu po cenach zniżonych:
K o łtu n i but. białe 
B u d u i butelka czerwono

(  u k i c r  w głowieMigdały wybierane 
R odzynki sułtańskie

„  duże „Eleine“
„  czarne drobne

P ow id ła  przecierane węgierskie
Miód przafiny lipowy

funt 8 1  i 8 3  ct. 
5 6  ct.
4 0  „
8 6  „
8 2  „
2 4  „
8 6

»
n
n

F i g i  sulteń^kie funt 4 4  ct.
l l a k t e l e  „ 5 6  „
B r y n d z a  liptaw.-ka w; boi na „ 4 S  „
W i n o  Ziebniak butelka od 6 0  et. do 1 zir.
R u m  Bremski „ „ 8 0  „ „ 1 .4 0
M a r m o l a d a  włoska funt 4 8  ct.

ila Idiliiic kn
w e  L W O W I E  w  r y n k u  1. 1 5 .

M ło d u  patoki wyśmienitej 36 
kl i w e k  tureckich . . .  3.'
C y k a ty  włoskiej . . 1.30
N kA rlti pomarańcz, smaż. 30
Y a n i l i l  8 calow. . . 3.50
C z e k o la d y  kuchennej . 74 

do śniadań . 90

K a k o to r e r  butelka białe . 
H e g e la n e r  „ »
N eitild lcrH ce „ „
V lla n c r  Muszkat. . . .
K la r c t  czerwono . . . . 
V ó s la u e r  białe . . . . 
V ttH laner czerwono . . . 
K lO M tcrneuh urger białe
I tn i-g n u d e r  ....................
U o ld c k  b i a ł o .....................
ItllHtcr damskie . . . .
M aA lacz wytrawny

75 ct. 
75 „

1 -  n 
1-10 „ 
1-20 „ 

90 „ 
75 „ 
90 „ 
90 „ 
90 „ 

90 „ 
1.30 „  
1—  „ 
1.50 „

Na zbliżające się Św ięta
nadeszły do handlu

MichalaKozlowskiego
w  P r z e m y ś l u

świeże przesyłki towarów poiudniowycłi,
lako to: Kawy, Migdały la, Rodzynki, Śliwki, 
Daktele, Figi, Orzechy, Cykata, Pomarańczyki, 
Oliwa etc. e tc ., które po umiarkowanych ce­
nach poleca.

Oprócz tego otrzymał
świeży transport ze zbioru 1873

ehińsko-rosyjskiej H e rb a ty , 
którą poleca na wagę wiedeńską lub na paczki. 
1 funt Congo cesarskiej ciemno - naciągającej

złr. 2 50
1 funt Kaysow wyborna karawanowa „ 3.—. 
1 funt Melange Imperial . . . . „ 4.—. 
1 funt Sansinska kwiatowa . . . „ 5.—.
1 lunt Mandarin .......................... „ 6.—.

Łaskawe zlecenia niezwłocznie się uskute­
4574 4 - 4

__ D o  w y g r a n i a  
Tylko za 50 CCIItó W jako za cenę losu

1 .000  d u k a tó w  w gotowiźnie w zlocie
Oprócz tego wygrane po 2 00 , 2 00 , 100, 100 dukatów, 400 zir. w srebrze, 

3 oryginalne losy kredytowe i wiele innych przedmiotów ze złota , srebra , bronzu i 
porcelany — razem 3 0 0  w y g r a n y c h  wartości 0 0 .0 0 0  z i r .

Ciągnienie odbędzie się 17. lutego 1874.
K u p u ją c y  p ię ć  lo só w  o tr z y m a  j e d e n  lo s  b e z p ł a t n i e !

29. gmdnia
1 główne wygrane 
1 n
1 n
3 wygranych po
2 

10
3
3 b n 

60

acs=»

odbędzie się 
nieodwołalnie

y g r a n i

zir. 100.000
„ 30.000
„ 8.000
„ 1.000 w sreb
n 600
b 300
„ 400
„ 200
„ 100 „

C e n a

ciągnieiiiB III. loterii rządowBi.
70 wygranych po ztr. 80
99 n 60

100 » n 40
1200 „ n n 20
3000 10
44nuraerów poprzedzających i następujących f 
główne wygrane, wygrywają piąte części lo- |  
sów pożyczki r. 1860 wartości zir. 100, któ- 
rych głó rne wygrane ztr. 60.000, 15.000 itd. 

l o s u  2  zir. 5 0  ct. 4591 2 - 3  |
T o k a l H k i c .................................2.— „
T o k a r s k ie  słodkie . . . .  1.60 „

Winu francuzkie:
SI. J u l i e n ..................................1.5o ct.
C h a to  M a r g o .............................1.80 „
M iiN kal l i i n c l ....................3 . -  „
M a d e i r a .......................................2.50 „
M a l a g a ....................................... 3.50 „

czn iają .

Największy w ybór

o b u w i a
dla dam , m ężczyzn 

i dzieci,
poleca

pracow nia krajow a

J. A. Wodzi
u l ie u  H a l i c k a  1. 4 ,

po cenach najumiarkowańszych. 
Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniani

odwrotną pocztą. 3994 6 - 6

I z o s y  m i a s t a  K r a k o w a  p o  2 2  z ł .  Ciągnienie 2. stycznia 1874. 
I)o nabycia w handlu P Ł Ó C IE N  i H E R B A T Y

we L w o w ie
Rynek 1. 45.FRYDERYKA SCHURUTIIA i Syna

Młocarnie, któro na godzinę tyle młócą ilo trzech 
zmłocków za dzień, dostarcza od 138 złr 
począwszy pod gwarancją i na próbę franco.

M o ritz  W e il ju n .  I w F rankfurcie nad Menem.
J  j We W iedniu, Franzensbruckstrase 13.3458 12—24

Z aH trzegu  h!«j
przed oszukaństwem!

Pomiędsy licinem i orłomeniam  
dotycz,arem i •tciególn łe zegarów  
wiele jeat obliczonych na oszu­
kanie mieazkańców prowincj. We 
własnym interesie wystrzegać a»e 
należy kupowania zogarów, jeżeli 
firma sprzedającego nie podaje 
rękojmi U mnie kupione zegary 
morą być każdego czasu według

upodobania wymieipóne lub też nazad zwrócone ; 
J e a t lo  i lo w ó il  n n .|le p s> e f fo  le l i  w y k o ń  
<‘K P I l iH .

Nie do uwierzenia, a jednak prawda!
Za I zir. 50 ct. i 1 złr.

colanowy z emalją i pięknym krajobrazem lub 
kwiatami cmaljowanemi, bardzo elegancki n przy- 
teiu tani, przydatny dla ubogiego i bogatego, 
z roczną gwarancją.

r/«» Q H i i 1 1 ' / ł r  prawdziwy angielskiAd U, 1U 1 I I  411. srebrny c y lin d e r ,
wraz z. pięknym łańcuchem ze złota talmi, me- 
daljonem, pudełkiem, kluczykiem i pięcioletnią 
gwarancją, tudzież z rezerwowym szkiełkiem. Ta­
kież same clirono-iniernicze zegarki, dokładnie w
ogniu złocono, tylko 12 złr. 50 ct.

12 i 15 złr k.og.llu«ie P^ktycany. rtobfy

PASTYLKI PIERSIOWE
LZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY, 

I LAUROWYCH LIŚCI
!ppGRIMAULTetGLłapukar7y wPARYZUj

1
zegarek, na, 
obie

piękny" reiitonloar. Cesarski 
z y ‘ worób jaki tylko moźnn 

wyobrazić; lekarze i sz. duchowni nie 
mogą dosyć nazalecać się tych zegarków. Jest 
to dowód, że taki wytrwały zegarek nie może 
mylić się ani na sekundę.

r / 1 Lk J I f t  r /łr  otrzymać można modny
Zj(t J «1 1 1 O  Z ill.  zegarek wojskowy, lek­

k i, ozdobny, przytem nadzwyczaj elegancki, 
eo jest rzeczą g łów n ą , bardzo punktualny, 
ścisły  w ruchu i bajecznie ta n i; do takiego 
zegarkA otrzymuje każdy imitowany srebrny 
tnncueh modnego fasonu , wraz z kluczykiem, 
pudelkiem , medaljonem i plęcioletniem porę­
czeniem.

Tylko 12 i 15 złr.
sprężyna do odskakiwania , mocnem sakiem 
krzyiztnłowem , wraa z łańcuchem , medaljo­
nem re złota talmi i gwarancja.

Tylko 15 lub 20 zir. { ^ ‘‘K
srebrny, sawoneł , z podwójną kopertą, naj- 
piękniejszem grawirowanieiu , wraa z łańcu­
chem z prawdziwego złota talmi i gwarancją, 

T v1Va '/Ir  prawdziwy nngielshi sre-
I j lK O  l i i  Z łll .  brny i w ogniu złocony chro­

nometr wraz z łańcuchem, medaljonem ze zło­
ta talmi, skórzanem pudełkiem i gwarancją 

taki'

Są t.o wyborne cukierki złożone ze 
substancyj znanych w medycynie ze 
>wyih własności łagodzących i uśmie­
rzających skutecznie kaszle, rozjątrze­
nie w piersiach, katary uporczywe.

Cukierki te łącznie z Syropem nad- 
fosforanu wapna, używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z 
odpluwaniem i kokluszem). 4436 4 —23

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fian- 
msa; w Rzeszowie S zaittera; w War 
szawie w składach aptekarskich pp 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

C. T R A Ł
właściciel

najpierwszego składa Herbaty
wo W iedniu , W ollzeile Nr. 1,

oddaje sk ład  komisowy swoich H erbat na G alicję w yłącznie 
p a n u

R u d o lfo w i S c h w a r z
we Lwowie plac Katedralny 8 lub ulica Teatralna 2,

k tó ry  takow e po cenach mojego sk ładu  we W iedniu w zna­
nych z dobroci g a tu n k ac h , w oryginalnych  paczkach i na 
w agę sprzedaje.

Z uszanowaniem
<D. T r a n .

W i e d e ń  w grudniu 1873 r.

N a jp ie rw sz y  i n a jw ię k s z y  W y b ó r
Z a b a w e k  d la  d z ie c i

p o l e c a

M a g a zy n  H en ry k a  M iillera
we Lwowie, róg ulicy H alickiej, pod Nr. 6,

n a  p o d a r u n k i  n a  G w i a z d k ę  i  N o w y  R o k .
Ł A Ł K I  pyszne, ubierane po ct. 20, 30, 40, 50, złr. 1 do 15.
Ł A Ł K I  nieubierane po ct. 15, 20, 30, 40 do złr. 5.
Z A B A W K I w pudelkach, przedstawiające wsie, gospodarstwa, naczynia i t. p. od 

ct. 20 do złr. 10.
Ż O Ł N IE B Z E  cynowe w pudelkach od ct. 15 do zir. 2 pudełko.
Z A B A W K I pomysłu „Froebla* rozbudzające umysł dziecinny, które mogą być 

użyte tak do zajęcia chłopców jako też i panienek różnego wieku, jako to:
A L F A B E T  do układania z sz śćciauów i trójkątów, Kwiaty różnego rodzaju, 

Budownictwa, Symetryczne figury, przez spajanie patyczków zapomocą kore- 
czków, Pudelka do rysowania i malowania, do robienia kwiatów różne przy­
rządy do szycia, haftu,

P A B K I E T Y  kolorowe do składania podług różnych wzorów, sześćciany, kule itp. 
do składania z wielu drobnych kawałeczków i inne od ct 30 do złr. 5.

<4BAr towarzyskie różnego rodzaju od ct. 50 do złr. 3.
WÓZKI z konikami i wszelkie inne rzeczy na kółkach od zir. 2 do 16.
Z W I E B Z I j T A  i lalki biegające ze sprężyną do nakręcania od zir. 1 do 20. 
JŻ W IE B Z Ł T A  drewiane i z papierowej masy, pojedynczo i parami, jako to : ko­

nie, woły, osły, baranki i t. p. od ct. 15 do 20 złr.
K O N IE  na biegunach do huśtania od złr. 4 do 20. 4456 7—?
EltiEK K I na skrzypaczkach grających, poruszające się od 15 ct. do 20 złr. 
INSTBŁMENTA do grania, jako to : Skrzypce, Gitary, Tambourina, Bembenki,

Trąbki z klapami i bez tychże, Harmonie ustne i ręczne, Melallophon z nu­
tami, Katarynki na 2, 4 i 6 melodyj i t. p. rzeczy od ct. 30 do złr. 30.

M E B L E  dla lalek, jako to : krzesła, fotele, szafy, kanapy, łóżka polstrowane i 
niepolstrowane, toalety, umywalnie, kołyski z urządzeniem i bez i t. p. od 
ct. 30 do zir. 15.

S K L E P Y , Apteki, Cukiernie, Szopki, Stajnie, Kuchnie z urządzeniem i bez od 
zir. 1 do 10.
P IS T O L E T Y , strzelbki, Pałasze, Bolce Armatki i t. p. od ct. 18 do zir. 5.

B ó ź n e  d r o b ia z g i ,  jako to : bąki, moździerze, żelazka do prasowania, ka­
lejdoskopy, batoiki, rajtpajcze, Lalki włóczkowe i gutaperkowe, Baiony białe i kolo­
rowe, jako też inne tego rodzaju drobnostki do ubierania B o ż e g o  d r z e w k a  jak 
n. p, owoce ze szklą i liclitarzyki.

Takowe mogą służyć jako też za najpr.iktyczni-jsze przy urządzaniu I .o le -
r j .je k  d z ie e in n y c l i .

Oraz wielki wybór towarów galanteryjnych , wyrobów z bronzu, drzewa 
i skóry od 1 do 20 zir., stosowne na podarunki Bożego Narodzenia i Nowego Roku

Zwracam tekże uwagę, że za opakow.uie nic liczę szanownym odbiorcom ża­
dnych wydatków.

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam jak najdokładniej odwrotną pocztą.

i*?-* m ,.„ L .IAii.. ..... <

Likier Monachorum Benedictinorum
O p a c t w a  w' 1 'c c u n ip .

złr. lóż sam , znacznie 
knlejsąy, z orjentalnymTylko 14

goskazem.
Tylko 16 lub 17 złr.

nf Wales remontoar, najsilniejszego kalibru, 
z krzyształowem szkłem , werkiem z niklu, 
w prawdziwem zlocie talmi masif; zegarki te 
maja przed innemi tę zaletę, źe można je na­
kręcać bez kluczyka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuch ze złota talmi wraz 
z medalionem i gwarancją bezpłatnie.

T u I I / a  1Q  «zlr prawdziwy angielski zega- 
l j i K O  AU Z .II. rok ze złota talmi, cylinder 

najnowszego fasonu, z podwóinem szkłem 
krzyształowem , przez które można widzieć i 
werk zamknięty, wraz z łańcuchem ze złota
talmi, medaljonem i gwarancja.

14 lub 17 złr.
z prawdziwego srebra wyzłocony, wyaz z łań­
cuchem z prawdziwego złota talm i, medaljo­
nem i świadectwem poręczającem.

Tylko 18 lub 2 0  złr.
skonalej wyzłacany srebrny chronometr z po­
dwójną kopertą, pięknie emaliowany, wraz 
z pięknym łańcuchem z prawdziwego złota 
talmi, medaljonem i gwarancją.

Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
prawdziwy angielski ankier na 15 rubinach, 
wraz z najpiękniejszym , łańcuchem ze złota 
ta lm i, medaljonein, skórzrnem pudełkiem i 
gwarancja.

Tylko 20 i 25  złr.
kluczyka, wraz z łańcuszkiem ze zioła talmi 
i medaljonem.

T y lk o  2 3 ,  2 5  i 2 7  z ł r .
wraz z łańcuszkiem, medaljonem i gwarancja.

Tylko 30, 35 i 40 złr. / " T S
srebrny remontoar a podwójn, kopertą, gwa- 
rantowany i patentowany.

Tylko 35, 40  i 50  zir.
ski ankier z kryształowem szkłem.

Tylko 60, 75 i 100 złr.
szkłem krzyształowem , 105 i 115 złr. w po­
dwójnej kopercie.

Tylko 2 0 0 — 300 złr.
metr z remontoarem, pod wojną kopertą i szkłem  
krzyształowem.

Oprócz tego W M zytftklc gdziekolwiek, i 
przez kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków 
t a n ie j .

Warsztat do reparacyj.
Stare zegary, poczęści drogie pamiątki fa­

milijne, przyjmują się do reperacji. Ceny za re­
peracje z 51etnią gwarancją po zł. 1.50 3, 5 do 
10 z ł. 3873 8—12

Listowne zlecenia
załatwiaj a się za p o b r a n ie m  n o c a t o w o m  
lob za n iM lcN lan le iu  fro tA w k t w 24. godzinach.

Na żądanie mogą być wysłane zegarki mb 
łańcuszki do wyboru za pobraniem nalezytości, a 
za nickupionc zwrócona będzie kwota.0MT Ceny naszych wyrobów są niższe od w szyst­
kich, a nadto nasze urządzenie przoduje wuzystkim  
pedobnym zakładom.

W ftsyN tk tcti, którzy nowe zamienić sobie życzą 
(&,W8Z.yHtl<l<*li» którzy stare na nowe zamienić 
sonie żvczu,rac»a się udać do mojej firmy.

PHILIP FROMM,
Uhrenfabrikant, Rothenturrastrasse 9, 

vls a tIs W ollzeile, W lew . 
P r o n a ę  . o b i e  t lo b r r e  n«tr<i».

Tylko

Ceny staników dpo ?<> z t . N 4  

Ccnture po G, 8 10 d012 zi.
Przy zamówieniach listowych uprasza eie I 

o przysłanie miary w czterech tasiemkach pa­
pierowych : lsza wskazać ma objętość piersi 
i grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości | 
kibici, 3cin objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na-l 
leży bra/: po sukni. 3611 4 —Z

Odwołując się na powyższe uwiadomienie p i e r w ­
s z e g o  N k la d n  H e r b a t y  w e  W i e d n i u  <J. 
T r a u a ,  urządziłem w moim Magazynie z u p e ł n i e  
o d O N o is n io n y  o d d z i a ł  dla sprzedaży Herbaty 
i polecam Szanownej Publiczności jako wyśmienite i 
już uznane gatunki Herbaty:

Sansinski po 4 złr. za 1 funt w ie d e r t .
Fleur Sansinski „ 5 „ „ „ „ „
Kaiser Melange,, 4 i 5 „ „ „ „ „
Souchong „ 2 ,3  i 4 „ ,  „ „
Moscan „ 6 „ „ „ „ „
Proch z Herbaty „ 1 do 3 „ „ „ „ „

Prawdziwego Rumu i wszelkie przyprawy do Herbaty.
Detailicznych cenników jakoteż próbki Herbaty 

b e z p ł a t n i e  na żądanie rozsyłani.

4589 5 ? R u d o lf  S c h w a r z
we Lwowie.

Sławny ten likier tak da- 
ece oceniony został przez 
ubliczność, źe obecnie >a- 
tawiają go na najwykwin- 
niejszyrh stołach, lak na 
a stauracjm h jak w domach 
prywatnyih, w najwspanial- 
zych pałacach , salonach 

książęcych. Powodzenie jego 
wywołało 1 czne naśladowni- 
tv.o, a przelewszystkiem 

za grani: ami Francji.
Osoby, które przywiązują 

wagę, aby używać tylko pra­
wdziwy likier czysty, wy­
tworny i byg eniczny w wy­
sokim stopniu, raczą zwra­
cać uwagę na fałszerstwa o

brzydliwcgo smaku 
dliwe dla zdrowia, 
szczamy tu obok wzór na­
szych butelek a powyżej 
wzór pieczęci i etykiet, w 
który opatrzony jest, PRAW­
DZIWY LIKIER BENEDIC- 
TINĘ.

Skład główny u pana

A .

i szko- 
Zamie-

aine w FECAND(weFrancji). 
Ajencja główna w Paryżu 

Boul<vard Haussmann, 
N-. 76.

K u rc ze  e p ile p ty c z n e  (padaczkę)
leczy liit< wilio lekarz specjalny dla chorób epileptycznych l>r. O . K IH IhcIi , 

w B e r l i n i e ,  Louisenstrassse 15. 3455 11 -7
Obecnie przeszło tysiąc eliorycb pozostajs w lecze iu.

W y le c z o n y
KOKLUSZ i KASZEL KURCZOWY.

I)o głównego składu nadwornego llwcranta p. 3888I1I 2 - ?

J a n a  H o f f a  w e  W i e d n i u
3. K olow ratring 3.

S. Patak 3. października 1873. Niniejszem upraszani o ponowną przesyłkę Cukierków 
trsiowych słodowych, ileże takowo nietylko u dzieci moich ale także u znajomych moich

jako wyborny środek przeciw kokluszu okazały się. W. Burger, nadogrodnik ks.
A gram 19. sierpnia 1873. Od dwóch lat cierpiałom na kurczowy kaszel, przeciw któ­

remu wszeliie lekarstwa okazały się bezskuteczncmi, li pańskim wyrobom skodowym za­
wdzięczam wyzdrowienie moje, w skutek czego upraszam i t. d.

Klementyna Kopać, małżonka adwokata.
Tordw ka-Podnoloczyska 24. marca 1873. Upraszam o spieszne nadesłanie 14 flaszek 1 

Piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, albowiem takowe nadzwyczaj dobrze skutkuje u mnie,' 
za co Panu wdzięczny jestem . Relterowskl, proboszcz.

Jedynie prawdziwe we wowle u panów Piotra M i k o l a s c h a ,  
Zugmunta Ruckera, A. Beisera, St. Markiewicza. W Zaloszczykach u p. C. H. Stern- 
lieb. W Stryju u p. Dawida Nussenbłatt i Spółka.

Dwóch subjektów
poszukuje K n /.ln ile r z . L e w ic k i ,  główny 
skład porcelany i szkła we Lwowie, ulica Try 
bunabska nr. 6. (Początkowi będą przed inny 
mi uwzględnieni), tudzież jest potrzebny

4605 pi*Lility Infant. 3 3

W dniu 12. stycznia 1874 roku
w y  p r z ę d ą  w a ć

się będą z wolnej ręki wszelkie maszynerie, aparata i naczynia mosiężne, 
miedziane i żelazne, po zwinięciu fabryki cukru

w  Ł a ń c u c ie ,
tamże przy dworcu kolei znajdujące się.

Zarząd dóbr J . Kxc. hr. A lfreda P o tock iego .

4613 2—8

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

NB. W czasie epidemii Likier ten jest najpierwszym środkiem zabezpiecz-ijącym od 
Icliolery ; sławni lekarze udzielili formalne w tyin względzie zaświadczenie.

Dostać można we Wiedniu w głównej Ajencji u p. Job. Gust. Wekle et Cie, Essling- 
iGasse Nr 8 ; we LWOWIE w cukierni p. Kosteckiego. 3308 2 - 2

Krakowa.
G ł ó w n e  w y g n a n e

zir. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.
Mainażssta wygrana zir. 30,

N a jb liż sz e  c iąg n ien ie  d. 2. s ty c z n ia  1874 r.
z główną wygraną zir. 40.000 sprzedają

we Lwowie : C. k. uprz. gili, akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czeriiiowcach, Tarnopolu i Samborze. 
Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w 
Bank- nnd Wechslergeschaft der Nieder- 

$  chischen Escompte-Gsellsckaft.
w Wiedniu:

Brodach.
Oesterrei-

3493 26—?

Gdzie najtańsza i najlepsza

Herbataę Proch z herbaty, Kawa, Ram, ( likier, 
Czekolada, Likworyt

J u l iu s z a  A d am a we Lwowie, przy głównym rynku Nr. 54, 
W ilh e lm a

jedynie tylko u

lub też u Lwowie
W szelkie zamówienia uskuteczniam y natychm iast

„ placu Mariackim „
cenniki udzielam y b e z p ł a t n i e .  3629 11- l i

Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla,.

1 0 .
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